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Od Administracji.
Upraszamy Szan. Prenumeratorów 

o  rychłe nadesłanie prenumeraty dla 
uniknięcia przerwy w odbiorze dzien­
nika. Prenumerata \iynofci za miesiąc 
Marzec na pr<ywincyi 2  kol*. 70 hal., 
w  Krakowie bez odnoszenia 2  korony. 
Za odnoszenie dopłaca się 4 0  h.

Kowo przystępujący Pienumeratoro- 
wie mogą otrzymać bezpłatnie początek 
powieści „Synowie burzyć.

Za dopłatą i kor.: początek druku­
jącej się obecnie powieści „Mały gar- 
nlzon“ przez porucznika Bilse; i pa­
miętniki w , Cytadeli".

Za dopłatą i kor. 60  bal. można 
nabyć cztery ukończone powieści: 1)
„Skrzynka z Ametystu", 2} „Sonia", 
3) „Teraz i zawsze" powieść z wło­
skiego, 4) „Potomek Waliensteina" po­
wieść usnuta na tle stosunków żydow- 
sk™ h

WOJNA.
Wczorajszy dzień przyniósł wiadomości o pier­

wszej większej potyczce w Korei. Konny oddział 
rosyjskiej przedniej straży miał dotrzeć w głąb 
Korei o jakie 200 wiorst od rzeki Jaln. Rosyj­
ska ajencja telegraficzna doniosła’ naturalnie, że 
kozacy świetnie odparli Japończyków. Później­
sze depesze londyńskie prostują, że przeciwnie 
Rosjanie uciekli zostawiając na miejsca potyczki 
wiele koni. Urzędowa deiiesza z Tokio donosi, 
że rosyjska kawalerja ukarała się w okolicy 
Pieng-jang, że jetlnak musiała| się cofnąć wobec 
morderczego ognia japońskiej piechoty. Są to 
wszystko, juk się zdaje, potyczki przednich stra­
ży, które pozwalają wnosić, że obie armje, w 
szczególności japońska ustawicznie się naprzód 
posuwają.

F lota japońska koło porta A rtara powtarza 
swoje ataki z uporczywą Systems tycznoscią a za­
wsze skutecznie Według ostatnich wiadomości, 
eskadra rosyjska znowu zmniejszyła się o kilka 
okrętów, niezdolnych do walki. Oto ćo donosi 
.D aily  Telegraph* z Inkau pod datą 29 lntego: 
D z i s i a j  r a n o  l S j a p o ń s k i c h  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h  z j a w i ł o  s i ę  p r z e d  P o r t e m  
A r t u r a  i o t w o r z y ł o  s i l n y  o g i e ń .  K r ą ­
ż o w n i k i  r o s y j s k i e  „ No wi k * .  „ As c o l d *  
i „ Ba j a n * ,  k t ó r e  w y r u s z y ł y  z c z t e r o ­
m a  t o r p e d o w c a m i ,  a b y  z a a t a k o w a ć  
J a p o ń c z y k ó w ,  z o s t a ł y  z m u s z o n e  do 
c o f n i ę c i a  s i ę .  „ As c o l d *  t o n i e .  „ No wi k *  
j e s t  c i ę ż k o  u s z k o d z o n y .  J e d e n  t o r ­
p e d o w i e c  r os .  u t o n ą ł .  „ R e t w i z a n *  do ­
z n a ł  p o n o w n i e  u s z k o d z e ń .  Po dwugo­
dzinnym ogniu flota japońska odpłynęła w po­
rządku. Rosyjska artylerja wyruszyła do zatoki 
Gołębiej.

tnchy wojsk japońskich, miejsca, skąd wy­
pływają okręty transportowe i gdzie wyiąuowu- 

ją, okryte są ścisłą tajemnicą. Rąbek tajemnicy 
uchyla korespondent londyńskiego „Daily Tele­
graph*, który z Nagasaki przesiedlił się do Szan- 
gajn, żeby módz swobodniej telegrafować. We- 
dłng tycb wiadomości większa część przewozo­
wych okrętów japońskich wróciła już do Naga­
saki i zabrała nov.e transp rty  wojska. Od 10

lutego miało odpłynąć z Nagasaki przeszło czter­
dzieści okrętów z wojskie: 9 ; jeszcze więcej 0 - 
krętów wypłynąć ma z Ujiny, niedaleko Hiro 
szimy.

Siły 2brojne Rosji.
Wiadomości o siłach wojska rosyjskiego na 

terenie wojny są w dziennikach zachodnio-euro­
pejskich podawane tak sprzecznie, że trudno się 
z nich czegoś dowiedzieć. Wobec tego (audiatnr 
et altera pars) podsjemy rosyjski urzędowy wy­
kaz wojsk, stacjonowanych na dalekim Wscho­
dzie, oraz uwagi historyczne ze źródeł również 
rosyjskich zaczerpnięte.

Ostatni pochód zbrojny na Daleki Wschód 
odbył niespełna przed pół wiekiem Apostoł hr. 
Murawjew. zwany „amurskim* (brat b. jenerał- 
gubernatora wileńskiego). W imieniu Rosji za­
warł on traktat, na którego mocy rzeka Amur 
i dopływ jej Usuri uważane były odtąd za na­
turalną granicę posiadłości rosyjskich z chiń- 
skiemi.

Po dokonanem rozsnerzeniu granic zapano­
wała na długie lata clśza w odległych prowin­
cjach, posiadąjacych kolosalne obszary, prawie 
bezludne, a kolonizacja postępowała zwolna przy 
pomocy żywiołu skazanych na osiedlenie i ruchu 
emigracyjnego chłopów rosyjskich a Eu-opy. Sy­
tuacja zmieniła się zupełnie z chwilą roznoczę- 
cu  budowy kolei syberyjskiej, która dziesiątki 
tysięcy robotników, wojska i nowych osiedleń­
ców pchnęła na Daleki Wschód.

Wojna japońsko chiń isn i zajęcie Mandżurji 
tmleniły zasadniczo stósi;nV> w tych o d le ^ c h  
krajach Rozpoczęła się masihwa wysyłka wojsk, 
które obsadziły ten olbrzymi krąj, a że nowo 
wybudowana kolej dała możność zawiązania wię­
kszych stosunków handlowych, więc prócz woj­
ska i masy służby i urzędników kolejowych, po­
wędrowało tam wielu kupców dla robienia for­
tuny.

Badowa dalszych linii kolejowych, zajęcie 
pólwvspn Ziaotong, oraz wybudowanie silnej for­
tecy w Porcie A rtura wywołały potrzebę wzmo­
cnienia tamtejszych garnizonów.

A teraz kiedy nadeszła chwila rozstrzygają­
cych zapasów, chce Rosj,°i zwiększyć swoje siły 
zbrojne aż do SuOOOO żołnierza, aby przewagą 
mas uzyskać stanowczą przewagę nad zwycięski­
mi dotychczas Japończykami.

Oto jak  na początek kampanji arm ja bojowa 
przedstawia się w liczbach:

36 pułków strzelców wschodniosy- 
beryjfkich, zwiększonych posiłkami z 
Europy w postaci trzech bataljonów 108,000 

Cztery pułki z Rosji europejskiej 16,000 
Dwanaście pułków, dswniej rezer­

wowych. obecnie linjowych syberyjskich 48,000 
Sześć bataljonów kozaków zabąjkal- 

skich 6,000
Cztery bataljoiiy saperów i sześć 

bataljonów kolejowych 11,000
Artylerja, licząc po dywizji o trzech 

baterjach dla każdej brygady strzelców 
i taklejże dywizji na każdą brygadę 
piechoty, ogółem 15 dywizyj o sile 45 
pieszych bateryj ośmiodzialowycb 13,500

Kawalerja o sile pulkn dragonów 
złożonego z sześciu szwadronów, 12 puł­
ków zabajkalskich, sześciu syberyjskich, 
dwóch siemireczeńskich, półtora amur­
skiego i jednego usuryjskiego po sześć 
secin. razem 140 szwadronów i secln 
po 150 ludzi 21,000

Artyleija załogowa o sile 20 kom- 
panij 7,000

Citery baterje konne zabajkalskie 1,000 
Parki amunicyjne, woicko i służba 

pomoenicza w stosunku 25 prc, wojsk 
czynnych, oraz slraż pograniczna około 60,000 

Razem tedy armja ta Jiczy około trzechkroć 
stotjsięcy wojska, wśród którego, z wyjątkiem 
dwóch brygad phchotj wraz z artylerją, przy­
słanych z Rosji europejskiej, są tylko same je ­

dnostki siły zbrojnej, należące wyłącznie do po­
siadłości Dalekiego Wschodu lub Syberji i zmo­
bilizowane częściowo przy pomocy żułnier-y za­
pasowych, powołanych z Syberji 1 kozactwa tam­
tejszego.*

Twierdie morskie.
Obecnie kiedy na wodach Dalekiego Wscho­

du rczgrywają się wypadki dziejowego znacze­
nia, wszystko cokolwiek odnosi się do wojny 
morskiej, nabiera niezwykłego interesu i po­
wszechną budzi ciekawość.

Do rzędu spraw takich należy znaczenie 
twierdz morskich i ufortyfikowanych portów w 
wojnie dzisiejszej, gdy nie tyle sprawność i oso­
bista dzielność marynarzy, ile urządzenia te­
chniczne decydują przeważnie o wynikach walki.

Twierdze morskie grają w czat e wojny zpół- 
czesoej ważną rolę. Głównem ich zadaniem 0- 
brona eskadry w czasie jej działań przeciw nie­
przyjacielowi przy pomocy czynnego odziała w 
bitwie morskiej, przez dostarczanie na okręty 
zapasów żywności, amunicji i węgla. — Oprócz 
tego twierdze morskie słnżą za schroniska dla 
okrętów uszkodzonych.

Tym sposouem twierdze nadbrzeżne spełniają 
jednocześnie rolę magazynów wojennych i słnżą 
dc obrony wybrzeży przed najazdem wroga. ?

Główną broń twierdz morskich stanowi ariy- 
lerja i torpedy. Za pomocnicze zaś środki słnżą 
refrektory elektryczne, telegrafy podwodne, te le ­
fony i t. p.

Artylerja składa się z dział ciężkich dażego 
kfilib.ru i armat średnich rozmiarów, z haubic i 
szybkostrzelnych armat nonowsryci' systemów.

Aby dać pojęcie czytblniaowi o działaniu ar­
tylerii ciężkiej, aość zasuaczyć, że nociski wy­
rzucane z jej dział, ważą po. 450 kilogra a ów* 
czyJi około 30 pudów i wymagaj* naboju, ułożo­
nego z 3Vj puda prochu bezdymnego. Średniej 
wielkości działa mają przeciętnie 12—15 centy­
metrów, szybkostrzelne armaty po 4‘7 do 7 5 
ctm. Wszystkie działa artylerji fortecrnej usta­
wione są powyżej 50 metrów nad poziomem mo­
rza i nie posiadają żadnego przykrycia, albo­
wiem jnż przez samą wodę zabezpieczone są od 
pocisków z okrętów atakujących. Niżej ustawio­
ne armaty osłaniają się tarczą pancerną.

Przybory, zatrzymujące statki nieprzyjaciel­
skie są najrozmaitsze. Są to łańcuchy, pale, za­
topione okręty. — Najdzielniejszym wszelako 
środkiem, powstrzymującym najazd flotyli nieprzy­
jacielskiej są miny podwodne.

Miny te, w kształcie sporych cylindrów, opu­
szczają się w wodę na kotwicach i wybuchają 
albo przy zetknięciu się z niemi statku nieprzy­
jacielskiego, lub też przez zapalenie ich z brze­
gu przy pomocy ii kry elektrycznej, Reflektory 
elektryczne rzacają st,op światła uh  powierzchnię 
morza, pozwalając twierdzy morskiej być czyn­
ną i w nocy. W ogóle środki techniczne obro­
ny twierdzy morskiej od strony morza są obe­
cnie t9k udoskonalone, że zdobycie jej szturmem 
przez flotę nieprzyjacielską jest prawie niemo 
żliwem.

Atakowanie twierdzy morskiej polega na blo­
kadzie jej, bombardowania, lub szturmie od stro­
ny morza. Blokada ma na celu przeszkodzenie 
wypłynięciu eskadry nieprzyjacielskiej z oblężo 
nego portu, aby dać przez to możność własnej 
eskadrze dokonania operacji w innym punkcie 
wybrzeża morskiego, naprzykład dopełnić wylą­
dowania wojsk, lub tym podobnie. Okręty bloku­
jące ustawiają się w odległości 3—5 mil mor­
skich od fortów twierdzy, przyczem torpedowce 
i kontrtorpedowce pełnią służbę strażniczą. Eska- 
dra blokująca winna być w Każde, chwili goto­
wą do walki.

Bombardowanie dokonywa się tylko wówczas 
jeżeli port nie wrzyna się zbyt głęboko w ląd 
i nie poriada zbyt wąskiego wyjścia. Eskadra 
bombardująca ustawia się w odległości 10 wiorst 
od fortów twierdzy morskiej.

Zadaniem bombardowania jest zniszczenie ar-



2 dnia 2 marcu. „ G Ł O S  N A R O D U * Nr. 62
senała, doaow, magazynów i stojącycn w porcie 
okrętów nieprzyjacielskich. Uczestniczące w bom­
bardowania okręty powinny być bezustannie w 
rucha, p.by utrudnić artylerji fortecznej działa­
nie odporne. Najtrudniejszem zadaniem operacji 
przeciw twierdzy morskiej jest atakowanie jej 
od strory morza, ale za to najpewniej prowadzi 
do celu.

Podobny atak rozdziela się zazwyczaj na 
? sęć części: zniszczenie wszystkich przeszkód, ta ­
mujących dostęp do twierdzy, rozpoznanie środ­
ków obrony, bombardowanie fortów panujących 
nad wejściem do portu i sforsowanie wejścia. 
Usunięcie przeszkód tamujących wejście do por­
tu  powierza się łodziom podwodnym. Że zaś w 
bndowie ich nie osiągnięto jeszcze zbyt donio­
słych rezultatów, zazwyczaj dwa torpedowce, po­
łączone liną podwodną, zmuszają miny, umiesz­
czone na kotwicach, wypłynąć na powierzchnię 
morza, gdzie je  wyławiają.

Rozpoinauie sił artyierji fortecznej dokony­
wa się z balonu, przytwierdzonego do okrętu i 
ma na celu określenie rozlokowania baterji. 
Niekiedy w tymże aamym celu zmusza się arty- 
lerję forteczną do rizpoczęcia ognia, zbliżając 
się umyślnie na pewną odległość.

Po tych pracach przygotowawczych następu­
je  dopiero atak właściwy. Po usunięciu wszel­
kiego niebezpieczeństwa, eskadra atakująca wpły­
wa do portu i tam rozpoczyna bombardowanie, 
przy czem jednocześnie rozpoczyna się szturm 
od strony lądn.

Zwrot w polityce zagrań czuej Madz!arów. — Ztnik 
aympatii dla Niemiec. — Widmo niebezpieczeństwa 
wszechniemieckiego. — Groza zewnętrzna i wewnętrz­

na. — Przjjaciele Niemiec w Anstrji.
Nasz korespondent wiedeński ( Iw .)  pisze: 
Najwybitaiejszem znamieniem politycznem se­

sji delegacyjnej węgierskiej była silna niechęć 
do zbyt ścisłego przymierza z Rzeszą niemiecką 
i poklask, dany ministrowi hr. Głuchowskiemu 
za jego zbliżenie się do Rosji. Z  góry zaś z&- 
strzedz trzeba, że politycy madziarscy pojmowali 
owo zbliżenie się jako kontr*agę, wymierzoną 
przeciwko hegemonji Niemiec w Europie środko­
wej, fi zatem nie jako cel sam w sobie, lecz ja ­
ko środek, prowadzący ‘ do celu. Onym celem 
jes t ochronienie państwa węgierskiego od zby­
tniego naporu ze strony Niemiec i Niemców.

Ta zmiana w rozumowaniach politycznych 
madziarskich zasługuje ca oświetlenie. Rok 1849, 
wykrawa Paszkiewicza na Węgry, pomoc, jaką 
Mikołaj I dał Habsburgom Celem zgniecenia Ma­
dziarów, kieska pod Yillagos i kapitulacja Gór-

jflały garnizon.
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał
poru czn ik  B ilse .

38 (Ciąg dalszy).
Ale był spokojniejszy, mniej podniecony jak 

Leimann, choć ta  sprawa w pierwszym rzędzie 
jego najbardziej dotykała. Jnż oddawna nie były 
mu nowością listy odmowne na prośby o pożycz­
kę i podobne pisma; człowiek przyzwyczaja się 
do wszystkiego.

Ale i jego twarz przybrała gniewny wyraz, 
gdy teraz sam czytał odpowiedź, którą mu Lei­
mann milcząco podał. List brzmiał:

.Z  przykrością nie jestem w możności 
uczynić zadość Pańskiemu życzeniu. Z je ­
dnej strony nie mogę i nie powinienem te ­
go czynić ze względu na moją rodzinę, bc 
sumę tej wysokości mógłbym pożyczyć ty l­
ko, gdybym miał najzupełniejszą pewność 
odebrania. W pańskiem zapewnieniu pod 
słowem honorn nie mogę niestety dopatry­
wać się tej pewności, ponieważ tak Pan, 
jak  i nadpornczn-k Borgert nie byliście w 
nianie oddać sumy pożyczonej przed mie­
siącami, choć daliście mi także słowo ho­
noru na to, że w przeciągu dziesięciu dni 
mój dług odbiorę. Przytem to co o Pań­
skim stanie finansowym ostatnio słyszałem, 
nie daje mi wcale gwarancji, że Pan swo­
jego przyrzeczenia mógłby dotrzymać.*

Bogert wstał i rzncił list gniewnie na podło­
gę. Następnie podszedł do okna i wyglądał na 
uiicę.

Żaden z nich nie mówił ani słowa. Dopiero 
gdy spojrzenia ich się spotkały, spytał Leimann:

— No, cóż ty  na to?
— To jest bezczelność, podłość — wybuchnął 

Borgert — skąd ten przychodzi mieszać się w

geya — wszystko to wywołało w piersiach Ma­
dziarów nienawiść do Rosji. Owo uczucie niena­
wiści kierowało hr. Andrassym, gdy nkładat ja ­
ko minister spraw zagranicznych Auslro-Węgter 
plany i dobycia dla Austrji zabo”u polskiego w 
Rosji. Wojna turecka w 1877 wywołała na Wę­
grzech manifestacje antyrosyjskie. Tarkom ży­
czono zwycięstwa w prasie, w depeszach, na zgro­
madzeniach publicznych. Z składek pnblicznych 
zakupiono szablę dla Osmana baszy, a depntacja 
studentów węgierskich udała się do Konstanty­
nopola, by przypomnieć Tarkom, iż Madriarsy 
i osma ilisy — to dzieci jednego i tego samego 
szczepu. Sułtan przyjął i sowicie ngośsił ową 
deputację.

Celem obrony nietylko Austrji, lecz i W ę­
gier przed Rosją zawarł Anć-assy przymierze 
z Niemcami, które później Kalnoky, Madziar 
zniemczony, zmienił w trój przymierze przez wcią­
gnięcie Włoch do owego sojuszu. Raz w rok, 
jak długo hr. Kalnoky stał na czele gabinetu 
wspólnego, delegacja węgierska podkreślała swo­
je zadowolenia i z trójprzymierza i z przyjaźni 
ścisłej z Niemcami. W  nagrodę za to prasa kan­
clerska w Niemczech obsypywała Madziarów kom­
plementami, że są pod względem politycznym 
narodem najmądrzejszym w monarchji Habsbur­
skiej.

Tymczasem w Niemczech i w krajach anstro- 
niemieckich rósł coraz to potężniej kierunek, 
który musiał Madziarów coraz to silniej niepo­
koić. Owym kiernnkiem — ruch wszechniemie- 
cki, dążność do skupienia wszystkich Niemców 
w jedno państwo. Owo skupienid mogło się od­
być wyłącznie kosztem rozbicia Anstrji.

Dla Węgrów taka zmiana groziła wielu nie­
bezpieczeństwami. Dzisiaj kraje austro-niemieckie 
i anstro-caeskie tworzą rodzaj pasa ochronnego 
dla Węgier. Z chwilą, gdyby Prusy wyciągnęły 
łapę po te kraje, z chwilą, gdyby tuż pod Presz- 
burgiem zaczynała się granica państwa niemie­
ckiego, — Węgry spadłyby na poziom Serbji. 
I  jak  dzisiaj drży rzął serbski wobec Anstro- 
Węgier, tak samo później państwo węgierskie 
zmieniłoby się w przedmiot igraszki w rękach 
dyplomacji niemieckiej.

Do tego niebezpieczeństwa zagranicznego przy­
łączyłoby się niebezpieczeństwo wewnętrzne. Owe 
miijony Niemców, które się dzisiaj coraz opor­
niej madziaryznją, podniosłyby odrazn głowę i 
rozsadziłyby państwo węgierskie, da^ąc wielkim 
JNUmcom możność wmieszania się i nowych za­
borów. t  ’ ;

Upadek Badeniego i Panna w Austrji pod 
naporem. prądów szowinistycznych niemieckich, 
sankcjonowanie owjch prądów u góry, słowem, 
cały zwrot polityki wewnętrznej w Austji od 
1897 roku, kazał się Madziarom mieć na ba­
czności. Stąd zrodził się u nilh prąd, dążący do 
ntworzenia odrębnej armji m adziarskiej; stąd w

nasze prywatne sprawy ? Jnż dosyć nielojalności 
było, że odmówił, ale jeszeze ten ton obruźliwy i 
Ja  tego nie ścierpię!

— I  cóż chcesz zrobić? — spytał Lsimann 
wzruszając ramionami. — Jeżeli wystąpisz prze­
ciw niemu, złapie nas tern, żeśmy mu dali słowo 
honoru, a tego się zaprzeczyć nie da, bo ode- 
mnie ma nawet czarno na białem. Najlepiej już 
będzie, że tę obelgę scuowamy w kieszeń, a przy 
sposobności dokuczymu mu, że sobie popamięta.

— On zdaje się zupełnie o tern zapomniał, 
że bardzo łatwoby nam było kark ma ukręcić. 
Przecież sam powiedział, że tę  sumę pozyczy z 
kasy szwadronu. Przypuszczam, że nie poszłoby 
mu to na zdrowie, gdybyśmy z tego użytek 
zrobili.

— Zgoda, ale dla prostej przyzwoitości nie 
można z tego robić historji, bo on naruszył ka­
sę w naszym interesie.

— To mi wszystko jedno. Jeżeli sobie je ­
szcze pozwoli na podobną bezczelność, pokażę 
mu, że mogę oddać tą  samą monetą.

— Dobrze, ale tego nie można meldować, 
Kónig to zrobił dla nas. Toby rzuciło i na nas 
dziwne światło.

— Tak niezgrabnie nie będę sobie poczynał. 
Można to pokierować tąjuemi ścieżkami, a już 
ja  to tak urządzę, że nikt we mnie nie domyśli 
się sprawcy tego wszystkiego. Ale przynajmniej 
mu dogryzę.

Obaj zuów zamilkli, a w chwilę potem po­
żegnał się Leimann, ponieważ przed obiadem 
musiał być jeszcze w mieście. Borgert też już 
niedłago siedział w domu. Poszedł do kasyna,
żeby swój zły humor utopić w butelce reńskiego.

** *
W kilka dni później, gdy Borgort rauo się 

zDudził, spostrzegł ku swemn przerażeniu, że 
znowu służbę zaspai. Zadzwonił gwałtownie na 
ordynansa, ale i na drugie dzwonienie ROse się 
nie zjawił.

Borgert ubrał się i poszedł do izby Bosego. 
Znalazł ją  pustą. Łóżko stało nienaruszone, a na 
niem leżał uniform 1 czapka ordynansa.

polityce zagranicznej oziębienie uczuć dla trój­
przymierza i powitanie radosne zbliżenia się ku 
Rosij jako kontrwagi przeciwko Niemcom.

W  Niemczech spostrzeżono tę zmianę. Na ra 
zie d„ olomacja niemiecki, usiłnje ją  przemilczeć 
jako objaw bardzo dia siebie niepożądany. Prasa 
inspirowana pruska wyładowuje przecież niechęć 
do Węgrów w inny sposób: potępia icb zabiegi 
około stworzenia armji odrębnej, karci za ma- 
dziaryzowanie Niemców, notuje skwapkwie każdy 
objaw, mogący świadczyć o demoralizacji i roz­
kładzie obyczajowym społeczeństwa madziar­
skiego.

Zmiana frontu w polityce madziarskiej spra­
wia, że sojusz z Rzeszą Niemiecką stracił wśród 
obywateli Austro-Węgier większość zwolenników. 
Polacy już po mowie Malborskiej Wilhelma I I  
otwarcie oświadczyli się przeciwko trójprzymie- 
rz u ; teraz to samo uczynili Madziarzy.

Pp. Derschaita, Kaiser i Prade są zupełnie 
odosobnieni.

Korespondencja.
PETERSBURG 26 lutego.

Wojna zajmuje wszystkich wyłącznie. Dzlea- 
nisi są czytane z ogromnem zajęciem i napię­
ciem Nadzwyczajne dodatki ao dzienników są 
rozohwytywaue natychmiast i dyskutowane przez 
tłumy, którym dają sposobność d j  pŁtrjotycznych 
manifestacyj. Ale coraz więcej ogarnia ogół przy­
gnębienie. Świetnych spodziewanych zwycięstw 
jakoś nawet rządowe biuro telegraficzne donieść 
nie umie, więc pewność przewagi i zaufanie w 
w potęgę Rosji zsiniania się w rozdrażnienie i 
nieufność. Stąd szukanie winowajców dotychcza­
sowych klęsk; prasa rozwodzi się szeroko nad 
błędami w administracji, w zarządzie; pospól­
stwo posądza Amerykanów, że puszki z konser­
wami, dostarczane przez nich na zamówienie rzą­
du, były zaurute. Najbardziej znienawiizonem 
jest nazwisko Aleksiejewa i na tern tle są roz­
budzone nadzwyczajne naazieje de zamianowania 
Knropatkma naczelnym dowódcą armji mandżur­
skiej i Makarowa wodzem foty. Jeden z dzien­
ników miał nawet odwagę ogłosić świata, że sa­
ma. jnż nominacja Knropa.tkina równa się zwy­
cięstwa. Podnoszą też, że walczył pod Skobele- 
wem, uważanym za bohatera narodowego, ile 
ran odniół w wojnie turecso-rosyjskiej na Bał- 
kanie, jego aziaialnośc jaktr ministra (ta, jak  o- 
kaznje się w obecnej wojnie była uieszczególna I) 
i jego doskonalą znajomość stosunków azjaty­
ckich.

Tak samo żywią niezwykłe nadzieje co do 
Makarowa. Opowiadają o śmiałych jazdach na 
tureckie wybrzeża podczas ostatniej wojny ture-

Ze źdzlwieuiem obejrzał się po tej małej 
klitce, którą wypełniało ciężkie powietrze, za­
pach brudnej bielizny i przenoszonego ubrania. 
Gdzie mógł Roje tak wczas rano wyjść, nie opo­
wiadając się ani słowem? Czyżby mial służbę? 
Ale nie, przecież tu leżał jego mnndur.

Bo-gert stał już na progu wychodząc, kiedy 
spostrzegł na brudnym stole jakąś kartkę. Wziął 
ją  i twarz mu pobladła, gdy ją  czytał, bo na 
kartce niezgrabnem! literami wypisane były tyl­
ko ta słowa: , Polecam się łaskawej pamięci!*

Jakby skamieniały patrzył B orgert na kartkę. 
Więc ten chłopak zdezerterował!

Co do powoda ucieczki, nie miał Borgert ani 
chwili wątpliwości i doznał haidzo nieprzyjemne­
go uczncia na myśl, że Roje dałby się schwy­
tać. Wtedy wszystkoby wyszło na jaw  i złe ob­
chodzenie się i zniewagi i nie jedno, na co Róse 
patrzył, lub czego o swym panu się dowiedział.

Jakby bez przytomności powrócił Borgert do 
swego pokoju i usiadł na łóżku. Zdawało mu 
się, że jeszcze śni, myśli p rzeb ieg ły  mu bezła­
dnie przez głowę, a nerwowe drgawki porusza­
ły mu blade wargi.

Czy Ł.ę wszystko sprzysięgło przeciw niemn? 
Niepowodzenia, irytacje, zawody ze wszystkich 
stron, żadnej jaśniejszej naazieji na przyszłość, 
która teraz nagłe czarno i groźnie stauęła mu 
przed oczyma.

Po raz pierwszy uświadomił sobie z przera­
żającą pewnością myśl, że stoi przed katastrofą, 
której nic nie powstrzyma, chyba żeby się jakiś 
cod stał. Cała nadzieja rozpłynęła się w nicość, 
gdy cały ciężar jegc win i cały chaos jego zmar­
nowanego życia stanął w jasuem świetic. Strach, 
groza przed sobą samym i uczucie bezradności 
ihwyciło fcegc człowieka, którego zresztą nic nie 

mogło poruszyć, który zimnem obliczeniem przy­
zwyczaił się usuwać wszystkie trudności i ciężkie 
chwile życiowe. Niezdolny do głębszego wzruszenia 
1 szlachetniejszych uczuć, szedł dotąd arogą ży­
ciową, którą wsaazywał mu egoizm, bezwzglę­
dność, b ras uczucia i powierzchowne zapatrywa­
nie się na życie. (C. d. n.)
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ekiej i o jego sprycie wynalazczym. Uianowi- 
eie urządził niegdyś podróż polarną na ogrom­
nym łamacza lodów, statku „Jermaku", który 
sam skonstrnoweł. Niewiadomo tylko, jak się 
wzajemny stósunek dowódców ułoży, bo Aleksie- 
jew pozostaje nadal naczelnym komenderującym 
wszystkich sił lądowych i morskich ttf rosyj­
skiej Azji wschodniej, a wiadomo powszechnie 
do jakich następstw jrowadziły w wojnach pro­
wadzonych przez Ro»ję wzajemne nieporozumie­
nia dowódców, z których każdy chciał być pier­
wszym i sam odnosić zwycięstwa. I  inaczej też 
nie może być, jeden tylko wogóle może rządzić, 
podział dowództwa prowadzi zawsze, j*k tego 
uczy historja, do nieuchronnej klęski. Spodzie­
wają się też, że sam car wyruszy na plac bo­
ja , aby urokiem, jaki ma blask korony samo- 
dzierżcy na żołnierzy, podziałać na nich i po­
wagą władcy zdusić żarcie się między sobą aż 
3 dowódców naczelnych, nie licząc mniejszych, 
którzy zapewne choćby dla ogromu terenu, na 
którym się będzie toczyć wojna, ł ędą prowadzić 
kampanję więcej na własną rękę

Jestto  zresztą trądycjonalnem u carów, że 
biorą osobiście ndział w wojnie. Jego pradzia­
dek car Mikołaj I  był na wojnie rosyjsko ture­
ckiej w r. 1828/29 i wojnie krymskiej w roku 
1854/55 i nawet zginął, chociaż nie od knli tu­
reckiej, ale od trucizny, którą scbie ten dumny 
i nieugięty autokrata zadał,; nie mogąc prze­
nieść na sobie znpełnej klęski, zadanej przez koa­
licję Earopy.

Jego dziadek Aleksander II. tłumił powsta­
nie Kaukaz kie, a ostatnią kampanję rtsyjsko-tu- 
recką odbył od początku do zdobycia Plewny, 
przyczem odegrał istotną rolę a nietylko tign- 
ranta, bo przewodniczył stale posiedzeniom szta­
bu jeneralnego i doprowadził do porozumienia i 
wspólnej akcji zbrojnej z Karolem rumuńskim, 
wówczas księciem a dzisiaj królem Ramunji.

Także ojciec cara Aleksandra III. był na tej 
samej wojnie jako następca tronu i głównodowo­
dzący ruszczuckiego korpufu.

Car Mikołaj jest człowiekiem 1 ardzo słabo­
witym, w sobie zamkniętym; na wielkich zebra­
niach jest nieśmiały i milczący, ale co do odwa­
gi osobistej, to tej nie można mu zaprzeczyć. 
Kiedy podczas jego podróży azjatyckiej w roku 
1891 napadł na niego Japończyk Sanso-Cuda i 
zranił go ciężko w głowę, nie stracił przyto­
mności; ale bronił się z zimną krwią. Wykształ­
c e n i  wojenne dali mu Przyrowski, Dragomirow, 
Obruczew, obecnie obaj prócz pierwszego w od­
stawce i jenerał Lcbko, miał więc, zwłaszcza w 
Puzyrewskim i Dragomirowie, zdolnych jenera­
łów, jtKo nauczycieli. Takie ?ą wojskowe kwa­
lifikacje cara. Mniej dobre wyobrażenie mają 
kompetentni o wielkich książętach, t  których 
każay wedłng przy jętego no dworach zwyczaju, 
służy w armji. Podobno wielbi książę Aleksan­
der Michajłowicz, ulubiony kuzyu carski i syno­
wie stryja cara w. ks. Włodzimierza, wielcy 
książęta Cyryl i Borys, chcieli być koniecznie 
na wojnie.

Mówią, że Kuropatkin stanowczo się sprze­
ciwił udziałowi książąt, raz, że mając zupełnie 
ujemne wyobrażenie o ich zdolnościach strategi­
cznych uważa, że lepiej dla njch, aby raczej byli 
dalej bohaterami na salonach petersburskich, co 
jes t i wygodniejsze i daje zupełną pewność zwy­
cięstwa. W. ks. Cyryl obrażony wyjechał za gra­
nicę z tego powodu.

Nienawiść narodowa zwraca się przeciw An­
glii i Stanom Zjednoczonym. Pierwszą zwłaszcza 
uważają zresztą zgodnie z prawdą za podżega 
cza do wojny. Naturalnie, że opinja publiczna 
zupełnie nie zdaje sobie sprawy z tego, że za­
bory rosyjskie nie mają żedLego moralnego u- 
tprawiedliwienia, i że Japouja była zagrożona 
przez Rosję ekonomicznie i politycznie. Pytają 
się wszyscy, co będzie, jeżeli z oboma temi pań­
stwami przyjdzie do wojny. TrwożPwsi twierdzą, 
że huta angielska już jest pod Kronsztadem. 
W  tych strachach jest jednak pewien zdrowy 
instynkt mas, które się obawiają wrogów i za­
razem nie wierzą zupernie w zapewnienia przy­
jacielskie Niemiec, a nawet w skuteczność przy­
mierza z Francją

Petersburg jest obecnie pod denerwującym 
znakiem niepewności, a przyLajmniej uczucie pa- 
trjotycimo-wojenne, bo ludzie rozsądni a przytem 
Rosjanie twierdzą, że klęski w wojnie byłyby 
zwycięstwem dla lepszej przyszłaś'*! Rosił.

Z^E Ś W I A T A .
Obrazek z wyborów, w których głosują kobiety. —  
Japoński katechizm żołnierski. —  Łoś w grobie.

Największe książki.
O b r  a r e k  ę w y b o r ó w ,  w k t ó r y c h  g ł o ­

ś n i ą  k o b i e t y .  j at  wiadomo, wolno w Au* 
stralji głosować też kobietom. W tym roku bra­
ły  one w wyborach żywy udział i jak  gazety 
donoszą, przedstawiał stosunek głosujących ko­
biet do mężów jak 2 do 1.

Wyborcy w spódnicach tłoczyli się do bu­
dek, a biedni mężowie czekać musieli na żony. 
Jeden z mężczyzn, którego żona bardzo „polity­
kę lubi tak opisuje dzień wyborów:

— Kiedy rano wstałem z łóżka, żony mojej 
już nie było. Na Boga! Czyżby miała opuścić 
dom i dzieci ? Zresztą kto wie ? Ona należy do 
innej partji, ja  również do innej.

Umyłem się. ubrałem i czekam. Dzieci spa­
ły w łóżeczkach. Zniecierpliwiony wychodzę na 
podwórze, wołam, ale gdzież tam — nikt się 
nie odzywa — i jak nie pyszńy wróciłem do do­
mu i zabrałem się do przyrządzenia śniadania.

Punkt dwunasta, otwierają się nagle drzwi, 
do pokoju wpada żona zdyszana i biegnie do 
ko »hni.

— Co to znaczy, aniołku ? — pytam. Ale 
aniołek ani słowa nie mówi. W mgnieniu oka 
nakrajała chleba, obłożyła szynką i nie rzekłszy 
słowa, wybiegła jak  z procy.

— Zwarjowala — pomyślałem i pobiegłem 
do okna, aby za nią wyjrzeć, lecz w kłębie ku­
rzo, jaki za nią wznosił się w górę, widziałem 
tylko machanie lewej ręki. Biegła wprost do lo­
kalu klubu politycznego na zebranie...

Wieczorem wróciła w podartej sukni i po 
miętym kapeluszu z podbite,m okiem.

— Widzisz aniołku — rzekłem — dał ci ktoś 
po „polityce".

— To n’c; aleśmy jednak przeprowadziły 
pannę Stevenson do senatu i to wbrew waszej 
woli.

Poszedłem na spoczynek bez kolacji przekli­
nając politykę. Żona zaś do północy robiła zi­
mne okłady.

** *
J a p o ń s k i  k a t e c h i z m  ż o ł n i e r s k i .
— Kto jest waszym panem?
— Cesarz.
— Co kształci żołnierskiego ducha?
— Posłuszeństwo i ofiarność
— Na czem polega odwaga?
— Na atakowaniu bez względu na liczbę.
— A brak jej ?
— Na unoszeniu się przy drobnostkach i u- 

stępowuniu przed brutalnością.
— Czyja krew rumieni waszą chorągiew?
— To krew żołnierza, k tó 'y  ją  niósł w cza­

sie bitwy.
— Cóż mu zostaje te raz , gdy już nie żyje?
— Sława. *

w *
Ł o ś  w g r o b i e .  Senzacja podobna do nie­

dawno podanej przez nfik historjf o niedźwie­
dziu w beczce, wydarzyłc się w tych dniach 
niedaleko stacji kolejowej Michałówki. Zmarła 
tam stara kobiecina, która zostawiła znaczny 
majątek. Wyprawiono jej też wspaniały po­
grzeb, którtm u towarzyszył nader liczny orszak. 
Gdy ludzie zbliżyli 3ię do grobu już wykopane­
go, wysunęła się z niego nagle przerażająca 
głowa czarna z rogami. Część orszaku, znajdu­
jąca się najbliżej gronu, zaczęia krzyczeć: „W 
grobie siedzi djabełl* Sądzono widocznie, że 
czarna głowa z rogami należeć może tylko do 
dj&bła. Powstał hałas i zamieszanie. Ludzie 
chcieli rzucić zwłoki i uciec jak najprędzej. 
Znalazło się jednak kilin  „śmiałków", którzy 
odważyli się podejść bliżej do grobu.) Tutaj do­
piero przekonali się , że w grobie siedzi... żywy 
łoś, któ y wpadł do niego przypadkiem w ucie­
czce. * **

N a j w i ę k s z e  k s i ą ż k i .  Pięć największych 
książek, jakie istnieją na świecie, zamierza Izba 
handlowa w miejscowości L osj Angeles wysłać 
na wystawę powszechną w Sani Lonis. Pięć 
tych ksiąg waży razem 50 centnarów; księgi 
są rozmaitej wielkości i zawierają więcej, aniżeli 
5-/4 miljona podpisów uczestników, którzy zwie­
dzili rozmaite wystawy począwszy od roku 1890, 
w jakich Izba handlowa z Los Angelos wzięła 
wogóle udział. Trzy takie książki, ułożone jedna 
na drugiej, są wyższe od człowieka dorosłego.

I  sprawi M im
Dr Kretkowski znajduje się już na wolności. 

Korzystaj"" z tego, podajemy parę szczegółów 
o dr. KretRowskim, który wygląda bardzo do­
brze, jest zdrów i prawie na nim nieznać owego 
przygnębienia, jakie byłoby widocznem na ka­
żdym, pozbawionym przez lat 10 wolności.

Pozwolono mu obecnie na swobodę ruchów, 
ograniczono mu jednak rrzestrztń: wolno mu 
się poruszać w granicach fortyfikacyjnego grodu 
Krakusa, & z troskliwości, by się przypadkiem 
nie upił — pozbawiono go możności posiadania 
choćby najd obniejszej m onety..

Będąc w sanatorjum prof. Żuławskiego i wie­
dząc o tem, że jest d o b r z e  i p e w n i e  u l o ­

k o w a n y ,  przyjmował.dr Kretkowski od Ciasu 
do ctasu do obiadu piwo, chociaż mógł się bez 
wszelkich trunków obejść... To też gdy go prze­
niesiono z aanatorjnm p. Żuławskiego do szpitala 
św. Łararza, wyrzekł się nawet piwe

Dr Kretkowski oddał swoją sprawę celem 
zyskania usamowoluienia w ręce adwokata dra 
Marka i sądzi, że władza sądowa w tej sprawie, 
jako jasnej i uczciwej pójdzie mu na rękę.

Tu należy wyjaśnić cały proeeder jaki się 
odbył w sprawie uwolnienia dra Kretkowskiegc 
ze szpitala św. Łazarza. Otóż o uwolnienie dra 
K. czyniła starania pani Róża Myczkowska, żo­
na b. dyrektora dóbr ks. Ogińskich, zamieszkała 
w Krakowie, osoba majątaowo niezawisła, która 
z własnej dobrej woli losem nieszczęśliwego dra 
K. się zajęła. Ona to przedstawiła prezydentowi 
sądu krajowego wyż p. Hausnerowi i prezyden­
towi sądu kraj. p. Brasonowi pisemne oświad­
czenie dra Olieistke, właściciela sanatorjum w 
Zakopanem, który znając dobrze dra Rretkow 
skiego, oświadczy! gotowość zająć się „nacjen- 
tem", którego za alkoholika zresztą wcale nie 
uważa. W siuteL tego przedstawienia nastąpiło 
uwolnienie dra Kretaowskiego ze szpitala, a że 
dr K.. oświadczył chęć pozostania w Krakowie 
i przybrał sobie jako lekarza domowego dra Ko­
morowskiego, przeto pozostał na miejscu i jest 
nadzieja, że zastępca jego prawny ad w. dr Ma­
rek, spowoduje u władz odnośnej usamowolnie- 
nie dra Kretkowskiego.

Dr Kretkowski ma zamiar pozostać w kraju 
i poświęcić się w dalszym ciąga swo'm studjom 
matematycznym. g.

K RO NIK A.
Kalendarzy) kaiolelay Dzid środę Heleny cesarzowej 

wdowy i Symplicjusza paj eż a ; we czwartek Runegundy 
cesarzowej i Tycjana bisknpa.

Kaleidarzyk aitrtstw loziy . Wschód słoi ca rozpoczął się 
dziś r godz. 6 minut £5, zachód przypfcda o geds. 5 mi­
nut 15, długoóó dnia godzin 10 minut 54

E u y ą je  e  tj*H # ta I h r s d i d i j o a !

Wt I Ł  R A J  U *
Sejmik relacyjny w Rudkach, na którym po­

słowie do Bidy państwa, dr Adam Dobo nyiskl i 
Juljusz G zowski, zdawali sprawę, odbył się wczoraj 
d. 28 b. m. pod przewodnictwem posła sejmowego 
p. B*la.

„Borytel“ ruski, ksiądz O n y z k i e w i o z ,  przy­
prowadził wielki zastęp oddanych sol e chłopów ru­
skich i usiłował w kilkakrotnych namiętnych wystą. 
p eniach przeprowadzić najpierw swój wybór na 
nrzewodniczącego zgromadzenia, a następnie uchwa­
lenie wotum nit-ufaości dla obydwu posłów polskich 
za uchwiłę Koła polskiego w Wiedniu w sprawie 
g msszjum ruskiego w Stanisławowie i z powodu 
rożnych n4«łób“ Rosinów. Krytykując sprawozdanie 
objdwu posłów, zwhszczt, za to, że się 2a rozszerze­
niem samorządu krajów oświadczyli, oraz wyrażając 
ztd'wolenie z tego, że gabinet dzisiejszy nie *est 
parlamentarny i ż« rządzi konftjtacyjnie, bo wt°dy 
musiałby ulegać Kołu polskiemu, zarzucił obu posłów 
interpelacjami, na które ci odpowiedzili ku zadowo­
leniu wyborców Polaków i tych Rusinów, którzy z 
ks. Onyszkiewiczem nie trzymali.

Ze sirony polskiej zabierali głos pp. Zbrożsk, 
Syrówka, Kwiatkowski, burmistrz z Rudek i zastęp­
ca burmistrza Komarna, nadto przemawiało dwóch 
włościan.

Zgromadzenie było bardzo liczne z udziałem księ 
ży, obywatelstwa wiejskiego, mieszczan, włościan i 
inteligencji miejskiej. Po czterogodzinnych nader o- 
żywionych rozprawach zakończyło się zgromadzenie 
wśród wrzawy i protestów ze strony radykałów ru­
skich uchwaleniem wotum ufności dla obydwu po­
słów polskich.

Mszana Dolna 29 lutego 1904. (Żonobójstwo). 
W Kasinie Wblaiej, ws. pod Mszaną Dolną, wyda­
rzył s'ę onegdaj okropny wypadek :

Włościanin Wojciech Bierawiec, obarczony sze­
ściorgiem dzieci, żył w wielaiej biedzie

Bierawcowa w tych dniach obdarzała niechętnego 
męża dzieckiem, a -orawiec, który joż więcej dzieci 
mieó nie chciał, bo i starszych już wyżywić nie mógt, 
katował swoi u Zonę mk Jługo, aż życie zakończyła. 
Kom sja sądowo-lt '*ka z Mszany Dolnej dokonała 
już oględzin i s e r j i  zwłik nieszczęśliwej, a okrutne­
go męża uwięziono.

Nowy Sącz 29 lutego. (Towarzystwo właścicieli 
realności). Vtalne Zg. adzeuie Towarzystwa nowo­
sądeckich właściciel: -ealaośoi, wybrało prezesem p, 
Frani iszka Pisitka, radcę sądu, wiceprezesem p. Fe­
liksa Rittera, emerytów „-ego sędziego. Do Wydi ału 
zostali wybrani pp. ^  Issnder Konstanty, FaUszew- 
aki W ładyaław, GutówsKi Józef, Kohman Ed., Obrecht 
Wiktor, adw. dr Stuber GuBt.w i dr Zieliński Ed­
ward, sekundsrjusz szpitala powszechnego.

Zakop na 29 lut“go. (Filja powiatowej kasy 
chorych). F.lja powiatowej kasy chorych w Zakopa­
nem, obejmuje prócz Zakopanego także pracodawców
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w Poroninie, Jasrczurówce, Mierzasichlu, Kościelisko 
i Zubsuchem. F lja w Zakopanem rocpoczęła urzędo- 
w«n’e z dniem 1 marca.

Nowy Targ 29 marca. (Komisarz rządowy poszu­
kiwany). Staroatwo w Nowym Targa reskryptem 
swym z 14 latego br. 1 4059, poszukuje komisarza 
rządowego dla „Stowarzyszenia zjednoczonych ręko­
dzielników” i „Stowarzyszeń a kapców i handlarzy” 
w Nowym Targu.

Zbarai. („Sokół*.—Przedrtawienia amatorskie.— 
Wieczór śmiechu Chorążego.) Komu nie obce stosun­
ki, jakie zapanowały w ostatnich czasach między na­
mi a Rusinami na wschodnich krasach naszego kra­
ju, ten łatwo zrozumie, jak ważuemi placówkami dla 
Polaków w każdem mieście są: Tow. szkoły lądowej 
i Tow. gimn. „Sokół”. Za przykładem miast innych 
założony u nas niedawno „Sokół”, znalazłszy chwi­
lowy przytułek w zabudowaniach klasztornych sym- 
pairżujących z nim eałem sercem 00. Bernardynów, 
Tozwija się z każdym aiemal miesiącem. Celem przy- 
apożenia fatdaszów na budowę własnego domu, z 
inicjatywy druha sędziego Majewskiego zawiązało s'ę 
kółko teatralne amatorów, a częste przedstawienia 
cieszą s’ę wielkiem poparciem miejscowej i okoli­
cznej luteligeicji. Tymi dniami odegrano z ogrom- 
nem powodzeniem sztukę ludową Sewera: „Dla świę­
tej ziemi*.

Niemałe uznanie należy się inicjatorom powtórze­
nia przedstawienia jako popularnego po bajecznie ni­
skich cenach dla włościan, aby tym sposobem r z- 
począć dzieło uświadomienia, obał&mroonego przez 
Rusinów naszego ludu. M ły dla oka przejaw iała 
widok sala, natłoczona włościanami, ktirzy z wiel­
kiem zajęciem śledzili akcję sztuki i grę amatorów. 
Takie popularne przedstawienia, przeplatano odczyta­
mi, w przyszłości będą dawrne stale.

Ciche nasze miasto urozmaicił wieczór śmiechu > 
dany przez sympatycznego moiologistę z Krakowa, p- 
Chorążego. Artysta humorem swym wywoływał w śród 
publiczności salwy szczerego śmiechu.

Odra W Jakubko wicach panuje nagmiinie, o
czem każdy chłop i każde dziecko z tej parafji wie 
i  może to potwierdzić. Atoli organa kompeteitne o 
tern wiedzieć nie chcą. Starostwo w Nowym Sączu 
będzie łaska we postarać aię o pomnożenie 1 czby pa­
nów fizyków w swoim powiecie! Dlaczego? Dlatego, 
Ae jeden doktór, który niedawio był w Łososinie 
Dolnej w celu akozskatowania choroby u dzieci, ce­
lowi temu nie odpowiedział. W trzech domach był i 
skonstatował dwa *zy też trzy wypadki odry. Ci mu 
stało na przeszkodzie do zbadania j eszoze wielu innych 
domów, należących do obrębu tut jszej szkoły i? nie 
wiadomo. Skntek tego badania bez badania jest taki, 
Ae dzisiaj szkoła w Jaknbkowicaoh jest bez dzieci 
szkolnych a nauczyciel i ksiądz *\e wiedzą, co z tym 
fantem zrobić?

Ostatnimi czasy w jeden dzień po poładniu nali­
czył ks. wikary w szkole dzieci dziewięcioro, w dru­
gi następny dziesięcioro. Fyta się o resztę dzieci, 
otrzymuje odpowiedź: „wszystkie chorują na odrę” . 
Ale czy taki stan ma pozostać dalej ? czy władze od- 
pawieduie zarzuciły swoje obowiązki i zrezygnowały 
ze swej władzy? czy ostatecznie wójtowie będą za­
mykać szkoły na czas grnsijąeej choroby? Niech o 
tern • |d  wyda społeczeństwo!

Z Towarzystwa prawnej ochrony podatników
we Lwowie. Ogólne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa odbędzie się we Lwowie w sobotę diia 5 
marca b. r. o godz. 6 wieczorem w wielkiej sali ra­
tuszowej. Na porządku dziennym ukonstytuowanie 
Towarzystwa.

Towarzystwo to ma, jak już doiosiliśmy, na cela 
ochraiianie podatników naszego kr*'u przed uciskiem 
fiskalnym, w pierwszym rzędzie przed niekorzystnemi 
następstwami, jakie dla nich wynikają z nieznajomo­
ści ustaw i przepisów skarbowych.

Statut, zatwierdzony przez nzmiestnictwo, zawiera 
cały szereg środków i sposobów, jakich Towarzystwo 
utyć zamierza dla osiągnięcia powyższego cela.

Zrealizowanie tych wszystkich celów stanie się 
tern łatwiejsze, im szersze warstwy społeczeństwa o- 
garąie to Towarzystwo, im prawdziwiej i wszech­
stronniej wyrsżsć eto będzie opiiję społeczeństwa. 
Znaczenia asocjacji w tym wypadku dowodzi zresztą 
najlepiej okoliczność, i i  wnoszenie rekuraów i zaża­
leń w drobnych ale zasadiiezych sprawmch podatko­
wych nie epłaci się w wielu wypadkach ze względu 
na bardzo poważne koszta, nie stojące w żadnym sto­
sunku do zaczepionej kwoty podatkowej.

Ale w zupełnie innem r ,/ietle przedstawi aię ta 
kwestja, jeśli sprowokowanie rozstrzygnięcia wyższej 
instancji, lnb choćby orzeczeiia trybunału admini­
stracyjnego, nastąpi na koszt i rachuiek wspólny, 
jeśli będzie wynikiem (nie frimaliie, ale faktycznie) 
akcji zbiorowej.

Wkładkę członka zwyczajnegu ustanowiono na 2 
kor. rocznie, wpisowe na 1 kor., wkładka członka 
wspierającego na 10 kor. rocznie. Prócz tego aą prze­
widział e w statucie opłaty za niektóre apeojalie 
czynności binra.

Z« W7ględn na nader w ielką liczbę interesow a­

nych, osobne zaproszenia na zgromadzenie Towarzy­
stwa nie będą rozsyłane

Izba lekarska wschodnio-galicyjska przystąpiła do 
Tow. prawnej ochrony podatników jako członek wspie- 
rający.

K R A K Ó W ,  2 marca.
Przekazy dó WMklej Brytan]! i Irlandji. Od 

1 marca b. r. możaa nadawać przekazy tak zwykłe, 
jak telegraficzne de Wielkiej Brytanji i Irlandji aż 
do wysokości 1 000 kor. Opłata wynosi 25 halerzy 
za każde 25 koron.

Pochodzące zcś stamtąd przekazy mogą opiewać 
aż do 40 faatów azterlingów t. j. 1000 franków. 
Postanowienie to ważiem jest dla całej monarcbji 
aratro węgierskiej wraz z krajami oknpowaiymi.

Stowarzyszenie opodatkowanych nrządt.ło biu­
ro porady prawnej dla swoich członów w sali Tow. 
zalicz, przy ulicy Szewskiej 1. 16 I f. i arzędowaó 
będzie w każdy poniedziałek i każdą środę (z wyją­
tkiem św^ąt), zaś w Tow. zal. urzędiików przy uli­
cy Grodzkiej można od godziny 11 do 1 codzieinie 
z wyjątkiem świąt i niedziel zapisywać się do sto­
warzyszenia i zasięgać ufirmacyj w drobniejszych 
sprawach.

Koncert jubileuszowy, w sobotę dnia 5 marca
odbędzie aię en o czczeniu 10 letniej pracy j ako kie­
rownika aityitycznego, p. Maurycego Si bera, w re­
sursie urzędniczej uroczysty wieczór połączmy z kon- 
c-rtem poi kierunkiem jab.lnta. W koncercie wezmą 
udział ptn'e: Sałkowskie (skrzypce i futepian solo), 
p. Walewski (śpHću) oraz orkiestra yołhu 56 pod 
kierunkiem kapelmistrza p. Marka. Między innemi 
odśpiewane będą dwa nowe utwory na tenor z towa­
rzyszeniem orkiestry, a mianowicie „Pieśń miłosBa” 
i „Nsjpiękniejsze piosenki”. Początek koncertu o go­
dzinie 7 wieczorem.

St&rinlem Tow. przyrodników im. Kopernika, 
odbędzie aię w środę dnia 2 marca w sali zakładu 
fizycznego Uniw. Jag. ul. św. Anny 1. 6. — Odczyt 
jrof. Uniwersytetu lwowskiego dr Ignacego Zakrzew­
skiego na temat „O obrazach optycznych”.

0 typie Polki w zaraniu naszej hislorji mieó bę­
dzie pogadankę w „Czytelni Kobiet” (Jagiellońska 5) 
w środę dnia 2 bm. dr Staisław Zaknzewaki docent 
Uiiw. Jagiellońskiego. — Początek o godzinie 6 wie­
czorem. Wstęp dla członków i gości.

III. Wieczorek artystyczno-literacki, urządzony 
staraniem „Podwawelan” odbędzie się w Czytelii 
akademickiej (Sławkowska 12) we czwartek 3 marca
0 godz. 6 wieczorem. Piogram: 1) Chopin: Walc 
odegra na fortepianie p. Przeorski. 2) M. Żukowski: 
„Na Sybir”, balladf, odśpiewa p. W. Sieber. 3) Jó­
zef Mfciejoaszi: a) „W mrozu”, b) „Dwąi”, epo 
wiadania, odczyta autor 4) a) Wieniawski: „Cnan- 
son Polonaise”, b) Mozart „Menuet” , odegra na 
skrzypcach p. Bsziński. 5) a) Wagner: „Romans 
Wolframu z op. Tanab&iaer”, b) B.zet: „Arjn Tor­
readora z op. Carmen”, odśpiewa p. W. Siebei —
6) a) Gawalewicz: „Przy mazurku Chopina”, b) Las­
kowski: „Łowy ia  męża* odleklamue p. J. Kora.
7) a) Scarlatti: „CrpriciO”, b) Czajkowski: „Pieśń 
bez słów”, odegri na fortepianie p. Przeorsn. —
8) Józef Maciejowski: a) „Moment”, b) „Z ostatnich 
chwil”, odczyta autor. — Goście mile widziani.

Wieczorek W „Lituanjl”, który sę  odoył wczo­
raj t. j. d. 1 mi -ca, wypadł pod każdym względem 
świetnie i pozostawił słacbaozom wrai enie podmosłe
1 liezatarte. W małej sali pensjonatu zgromadziła 
się liczna i donorowa publiczność. Zebrał aię tam 
kwiat laazej arystokracji i iiteligenoji. Wytworzyła 
aię atmosfera swojska a za azem wytworna. Dr u- 
świttiienia wieczoru przyczyniły się szczególnie p. 
Ordo i ów Bi przepyszią i subtelną deklamacją, oraz pp 
Sarnecka, Henmanówna i Śaiierska. Program nłożr- 
ly  artystycznie, którego wykonaiie świetne przynio­
sło pod każdym względem chlubę wykoiiwcom. 
Publiczność darzyła gorącymi i długotrwająoymi o- 
klaskami wykonawców i komitetowych. Piękny cel 
wieczorka — dochód przeznaczono na budowę domu 
„pod Opatrziością” w Zakopanem — podnosił ogól­
ny nastrój dając słuchaczom aposobiość połączenia 
„utile cnm dulci”.

Koncert pp. Sułkowskich Znane zaszczytnie z 
występów konoeitiwych parny Sułkowskie: p a  listka 
i wioliiiatka z udziałem pierwszorzędnych artystów i 
orkiesry, dadzą końce t w miesiącu marca, o czem 
bliższa szczegóły doiiosą afisze.

Szereg wystaw. Ruchliwa dyrekcja Tow. Przyj. 
Sztuk Pięmyon zapowirda cały szereg wystaw, ia  
które złożą się dzieła artyitów polskich i zagrani­
cznych. Wystawy te rozpoezią s’ę dair 1 paździer­
nika b. r. otwarci >m wystawy jubileuszowej. Naztę- 
piie w miesiącu marcu otworzoną będzie zbiorowa 
wystawa prac Czajkowskiego, Kamockiego, oraz rze 
źbiarza Szczepkowskiego, na kwiecień mają być na­
desłane prace sławnego malarza włoskiego Seganti- 
niego, które obecnie znajduią aię w „Solonie Kry­
wulta* w Warszawie. W maju urządzona będzie wy­
stawa obrazów i prac ze sztuki stosowanej Eag. Dą­
browy; wreszcie w połiwie czerwca odbędzie aię wy­
stawa ćz'’eł ma!ar*v fra icifkioh oż^waiu^oh farb

suchych Rafaellego, w liczbie 72 dzieł. Spodziewamy 
się, że ten wspaniały szereg wystaw uwieńczy wy­
stawa dzieł Matsa Gierymskiego, projektowana przea 
prof. dra Mycielskiego.

Zakuł OD-azÓW Dyrekcja Tow. Przyj. Sztuk 
pięknych uchwaliła na posiedzen;u, odbytem dnia 29 
lutego zakupno obrazów naitępojących artystów : Sien­
kiewicza, Czajkowskiej Marji, Czajkowskiego Józefa, 
Eig. Dąbrowy, Fabijaóskiego, Filipkiewicza, Giłka, 
Hofmana, Janowskiego. Kamockiego, Kotiwicza, Kra- 
snowolekiego, Laszciki, Ostrowskiego. Piotrowskiego 
Autmiego, Pociechy, Proeajłowicza, Rychter-Janow­
skiej, Stankiewicza, Strojuowsfciego, Szozjglińskiego, 
Tetmajera, Szczepkowskiego, Uziembły, Wodziuow- 
skiego i Żelechowskiego. Ogółem zakupiono dzieł 37 
ia kwotę 6.500 koron.

Koncert p. Egerówny- Scherzo (h moli) Cho­
pina, zaajdojące się na na programie dziniejazego 
koncertu, grsó będzie pianistka w wydaniu Leszetjr- 
ckiego, które się różni w niektórych drobnych szcze­
gółach od oryginału. Popyt na bilety na ten intere­
sujący koncert jest znaczny.

Na festynie zimowym, k.óry się odbędz.a 13-go 
marca w sali „Sankiej” na dochód iistytneji „Żłob- 
rów”, urządzonym będzie rodzaj kiermaszu, na któ­
rym w odpowiednio orrądzonych kioszach uproszone 
panie sprzedawtó będą różne towary oraz jedzenie i 
napoje w specjalnych bufetach. Między innymi ma 
byó urządzony bufet staropolski, kiosk japoń*zi z her­
batą, turecki z czarną kawą i t. p.

Sprzedaży kwiatów i słodyczy podjęły się uprzej­
m i  panie artystki tealru miejsk eg>. W części kon- 
certowej programu łaskawy współudział przyrzekli[rÓ- 
wnież artyści teatru miejskiego, oraz wybitne siły 
amatorskie.

Odpowiednie kostjnmy panów i pań przy kio­
skach atanowió będą wielkie urozmaicenie.

Park Krakowsk1, to jedyie miejsce rozrywek 
w porze letniej dla mieszkańców Kr-kowa, w osta­
tnich czasach dość zaniedbane — stanie aię w bie­
żącym roku „graet attrrfct;onu Krakusowege grodu. 
Park wydzierżawiła obeenie — znana spółka handlo­
wa „FrLSS i Schmidt”.

Nowe przedsiębiorstwo przeprowadza energicznie 
adaptacje w Partu, roboty postępują nźnie. Według 
zasiąguiętych przez nas wiadomośei, rto-e przedsię­
biorstwo postanowiło nietylto odnowić Park zewię- 
trznie, co te! obecnie uskutecznia, lecz wprowadzić 
wiele nowości, połączoiych z wygodą dla publiczno­
ści... I tak: w jednym z pawiloiów nmieszczoiy bę­
dzie „automat Ł ii lalkowy” (przedmiot, tak bnrdso 
dz;ś za granhą rozpowszechniony), z którego za wrzu­
ceniem odpowiedniej kwoty — otrzyma gość prze­
kąski, napoje i t. p.

Na stawie, o brzegach odpowiednio przystrojo­
nych — kursować będT gondole, w miejsce dotych­
czasowych niewygodnych i niebezpiecznych czółen. 
Strzelnica odpowiednio urządzona, znajdować się Bę­
dzie w tylnej c/ęśoi Parku.

Przedsiębiorstwo wprowadź- również rozmaite au­
tomaty ku rozrywce dziatwy — i postanowiło urzą­
dzić stałe produkcje gimnastyczne.

W „teatrze letnim”, znajdającym się w Parku, 
grywane będą wodewille i lekkie komedyjki, i cho­
ciaż przedsiębiorstwo otrzymało kilka już zgłoszeń 
trup aktorskich z Galicji i Królestwa — to jediak 
zastrzegło pierwszeństwo: dyrekcji naszego teatra lu ­
dowego — ułatwiając jej spełnienie pięciego i po­
żytecznego zamiaru. W kierunku gastronomicznym — 
również będzie lepiej, kuchnię bowiem powierzona 
znanemu „mistrzowi kniaztu kucharskiego”, p- Jano­
wi Mrożyńek.emu. który dotychczas spełniał tę funk­
cję w handlu pod firmą „Kosz”... Oprócz piwr ten- 
czyńakiego, będzie również piwo okocimskie i pilz- 
neńakie. — W sierpniu i we wrześniu odbędzie aię 
w Parku „Wystawa metalurgiczna”... Komitet tej 
w y stłT  poczynił już w tym kierunku stanowcze 
kroki. Że aię to przyczyni równik do ożywienia ru­
chu nietylko w Parku, ale i w eałem mieście — do­
dawać nie potrzeba.

Wobec tego życzyć należy nowemu przedsiębior­
stwu powodzenia, a więc przeaewszystkiem — sprzy­
jającej stale... pogody!..

Pddwyiszenle cen pleezywA Przedwczoraj na 
posiedzeniu piekarskim uchwalono jednogłośnie pod­
wyższyć ceny chleba o 2 halerze na kilogramie. Pod­
wyższenie to wchodzi u piekarzy katolickich z diiem 
wczorajszym w życie, zaś u żydów a dniem niedziel­
nym, ponieważ ci prowadzą ze swoimi sprzedawcami 
rachunki tygodniowe.

Wczoraj złożyli w koroisaijacie targowym majstro­
wie piekarscy swoje deklaracje z podwyższonemi ce­
nami, magistrat jednakże powinien zwrócić i-Wagę 
piekarzy, że jest to wprost miną dla lu&ti biednych, 
jeżeli przy dz;s ejszej drożyźaie, muuą nawet chleb 
przepłacać.

To podwyższenie cen wpłyaie tylko na większy 
import chleba morawskiego. Piekarze więc kraic ysey 
tami sobie mrzucają koukurenłów.

Wn os^k zaprzestania wypiekania bulek ? hale­
rzowych upadł. Przy końcu f brud proponowano, aże-

i amerykańskie BIELIZNĘ WEŁNIANĄ
poleca skład kapeluszy

Prof. Dr Jaegera 
i Dra LahmanaKALOSZE

ZDZISUWA ZDANOWICZA w Krrtonii, ulica Sławkowska L 3. Hotel Soski.



Nr. 62 , 8 Ł 0 S  N A R O D U * i  dnia 2 marca 5
by zapobiedi niezdrowej konkurencji, która wytwarza 
się wśród mniejszych handlarzy bułek, gdsie przy 
sprzedały dają pewien opust, przez ustanowienie dla 
nich jato normy 12 prc. opustu. Wniosek t n w wię­
kszości nie uzyskał uznan a.

Nieszczęście cnodzl w parze. W czasie nabo­
żeństwa, odprawionego w kościele św. Birbary przy 
za łoi ach O. Petra niezrana osoba wyciągnęła obu 
sios1r,m zmarłego obecnym amże, a przybyłym ze 
śląska portmonetki z kieszeni, w których znajdowało 
się około 140 marek oraz rrcjpis na rzeczy zosta­
wione na dwrrcu kolejow ym u p'rtjera. — Kra iz eż 
musiała nastąpió przy wychodzenia z kościoia, gdzie 
saykle powstaje wielki tłok. Przykrem iest, te ofia­
rą nieszczęść a padły osoby, które z.witały do En 
kowa przy lak emitaej okazji, a'ezaznaczyó musimy, 
że podobne kradzieże zdar ają się w tymże kościele 
coraz części-j, że więc nie był »by od rzeczy, aby 
zwrócono na to baczniejszą uwagę.

Zaznaczyć t ż  należy, ż i sprawcami kradzieży, 
wydarzających ‘się w tym kościele, bywają zwykle 

kobiety.
Brutalny napad. Wawrzyniec Zrłądź, liczący lat 

18, terminator krawiecki, napadł onegdaj na prze­
chodzącego nl. Grodzką ks. Stan. Mielocha T J  h  
łądź kopnął najpierw nogą przechodzącego kapł«na, 
a następnie zamierz)ł się na nitg ręką. Zaareszto- 
wany wypiera się wszelkiej winy i twierdzi, Zechciał 
sobie tylio popitwió kapelusz.

W. Zołądź prs-uje u żyda Silbermanna przy ul. 
Grodzkiej 1. 29, obecnie zaś winę swoją odsiaduje 
W areszcie.

Z pogotowia ratunkowego Wczoraj przed po­
łudniem zawezwanu telefonicznie pogotowie ratunko­
we na ul. św. Amy, gdzie leżała na bruku nieia.a 
i-ini Eon sniszjd, żona konduktora, sześćdziesiąt pięć 
łat licząca.

Po skonstatowania napada epileptycznego, od­
wieziono ją do jej mieszkania.

Wczoraj wieczorem zgłosiła s:ę pewna dama, nie 
jaka Z. Ł. z młodym mężczyzną na stację ratunkową. 
Jak się okazało, p. Z. Ł. bjła otrutą kwasem sol­
nym. Przepłakano jej żołądek i daro „antidotum11.

Zapytana, w jaki sposób nastąpiło otiu sie, tłóma- 
czjła się niejasno; prawdopodobnem jest, iż musiała 
między tym dwojgiem ludzi zajść jakaś niemiła scena 
miłosna, przyczem dama targnęła się na swoje ty­
cie

Obłąkany żyd. Wczoraj rano przy ul. Krakow­
skiej 1.39, niejaki Lejror Damaszek, trzymany już trzy 
ra*y na oddzielę obłąkanych, nalał na pcdł gę spi­
rytusu, złożył na „em słemawe nogi o i stołka i aa- 
palił.

Wzniecon] p zar, wkrótce zloksłizc s ar o.
Zftpłata za litość Przed kilkoma dniami przy­

jął Andrzej Wąsik, lokaj, z litości wiejską kobietę z 
dzieckiem dwuietniem, wzruszony jej opowiadaniem, 
ie przyjechała do Krakowa na kurację dziecka, a nie 
ma pieniędzy na tycie. Wcz^rsj podcrcs nieobecności 
Wąsika owa kobieta skradła ze zamkniętego stolika 
dwie ślubne obrączki i dwa złote pierścionki, łjcLjej 
wartości 70 koron. — Wąsik doniósł o kradzitży do 
policji.

Omdlenie. Pogotowie ratunkowe wzywano wczo­
raj na róg ul. Flojańskie) i Metka, ^dz'6 tona wło­
ścianina M. Jaroszowa, lat 30 licząca, nagle zasłabła. 
Skomtstowanem zostało silne omdlenie.

Niepokoje uliczne, denerwujące w wysokim sto­
pniu spokojnych mieszkań ów Krakowa — może prze­
cież raz już ust&ną, zwłaszcza gdy się rozegra spra­
wa (a propos tych ciągłych awantur) w sąds !e pow. 
karnym Jak wiadomo, o godzinie 9 wieczór wraca­
ją terminatorzy ze „szkół uzupełniających wieczór- 
nychu — a więc z Kieparza i ze Smoleńska — i 
gromadami idąc, biją się i wrzeszczą „jak najęci*... 
O.ągle obserwować można tvch ulicznych awanturni­
ków i ich ekscesy, zwłaszcza na ulicy Fiorjańskiej 
aż ku Bynkowi i na plantach od strony Smoleńska 
ku placowi Franciszkańskiemu,.. Policja wobec tych 
gromad jest częstokroć bezsilną. Udało jej się jeduak 
ouegdaj przyaresztować kilku hałaśliwych ekaceden- 
tów i odstawić do sądu, gdzie właśnie w tych dniach 
odbędzie się rozprawa karna. Aresztiwani, jak dono- 
ai raport policyjny — powybijali w dorożkach szy­
by i poturbowali policjantów. Smutny to zaiste ob­
jaw u młodzieży kształcącej się na przyszłych oby­
wateli miasta. O wyniku rozprawy karnej, nleomie- 
szkamy donieść.

Składki. Na zakład p. Żurowskiej K. B. 2 k.
Na Jasną Górę Aniela Jurkiewicz z prośbą o u- 

zdrowienie córeczii 4 k.
Dla wdowy po oficerze M. 1 k.
Dla nieszczęśliwej rodziny z Królestwa Polskiego 

Jan Artwiński z Kliszowa 10 k.

N E K R O L O G J A .
Tekla Gu mp e r t  po krótkiej a ciężkiej chorobie 

zmarła w 52 reku życiu w Boleohowicach dnia 26 
lutego 1904 roku.

Pogrzeb odbjł się w poniedziałek dnia 29 lutego 
b. r. o godz. 10 rano.

G a b r y e l s k i  kapuje, gpm daje 1 najmuje: 
fortepiany, pianina, harmouje i  p l& m ole  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
ca gotówkę 1 na "płaty — bec zaliczki.

Repertuar teatru miejskiego.
We środę 9 m .rc a : „Interes przedewszystkiem* kom. 

w 3 a i t .  A. Mirbeau (przedstawienie popu.ane1!.
W e czwartek 8 m ar-s . „Bros i. Psyche , powieść sce­

niczna w 7-miu odsłonach, Jerzego Żuławskiego. Muzyka 
Jana Galla.

W sobotę 5 marca: „Capstrzyk* (Zapfenstreich) sztu­
ka " 4 akt. Fr. A . Beyerleina (nowość).

W niedzielę 6 marca o godz.3 po południu: „Wesele 
Figara", kom w 5 akt. Baaunurchais’g (eeny z lizane do 
połowy).

W niedzielę c- godz. 7 wieczorem: „Capstrzyk* (Za­
pfenstreich), sztuka w 4 akt. Fr. A. Beyerleina (po raz 
drugi).

Repertuar teatrn Kdewe* i.
We ezwartek 3 mai a :  „Chaim A rakowe?r, obraz sce­

niczny w 4 odsłonach Józefa Piaseckiego (nowość).
W sobotę 5 marca: „Cha a K i ko e r l, obraz sceni­

czny w 4 odsłonach Józefa Piaseckiego (po raz drugi).
W niedzie'ę 6 marca: „Chaim Krakower*, obraz sce­

niczny w 4 odsłonach Józefa F.rseckiego (po raz trzeci).
Wc wtorek 8 marca pierwszy gościnny występ p. Adol­

finy Zimajei.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dnie pow ize 'n ie o godz. 7, w niedzielę i  święta o 
godz. 6 wieczór Dwie stałe sale wykładowe: sala nr 69 
im. Kopernika w „Collegium r.o1 1 m“, II p. i aula 1 wyż­

szej szkoły realnej przy nl. Studenckiej).
We środę 9 m arci: Dr Antoni Mazanowik.: .Spory 

literackie KlassysÓT. z roma-tykami między rokiem 1820 
a 1830', I I  wykład (Collegium r ovum).

We czwartsk 3 marea: Doc. Uniw. dr Stanisław Toł- 
łoczko: „Co to są elektrony?* (z demonstracjami), I  wy­
kład (szkoła realna).

W piątek 4 marca: Dr Autoni Mazanowsk.: „Spory 
literackie tlassyków z romantykami między rokiem 1890 
a 1830', I I I  i ostatni wykład (Collegium noynm).

W  sobotę 6 marca: Doc IJniw. dr Stanisław Tołło- 
ozko: .Co to są elektrony?1 (z demonstracjami), I I  i osta­
tn i wykład (szkoła realna).

W niedzielę 6 m arca; Prof. Uniw. dr Karol E U ck i: 
„O alkoholizmie1, wykład dwugodzinny, od 6—8 wieczór 
(szkoła realna).

K ą c i k  h u m o r y s t y c z n y .

Artystyczna dusza.
— Moja A ie  cia ma, proszę pana, c* do zamąż 

pójścia, wysozie, bardz> wysokie aspiracjo 1 To jest 
dusza artystyczna!

— Tsak ?... Poiw oli pan, że się si n zi pytam... 
P aino  Adelo, za kogo chciałaby pani wy ćć za mąż?

—  Za piwowara albo rzeźaika, bo te  zawody przy­
noszą dziś ogromny dochód.

Dział ekonomiczny.
Z Krakowskiego Tc w. rolniczego. — W tych 

dniach odbyto się posiedzenie komitetu T jw . ro ln i­
czego krakowskiego pod przewodnictwem wiceprezesa 
Tow. p. Karola Czecza. N a posiedzeniu tem przyjęto 
do wiadomości odpowiedć dyrekcji skarbowej na me- 
morjał komitetu, wniesiony w dniu 18 lipca r. z. w 
spraw ie u łatw ień podatkonych dla dotkniętych p o ­
wodzią.

W odpowiedzi tej zaznacza dyrekcja skarbowa, iż 
ustawa z dnia 12 lipca 1896 zaw iera odpowiedne 
postaaow enin, tyczące się wstrzymania egzekucji aż 
do czasu przyznania przypadających odpisów podatku, 
iż nadto ministerstwo sz a tb a  reskryptem  z 20 lis to ­
pada 1903 przyzwoliło dla ludności, dotkniętej w r .  
1903 klęskam i powodzi i  gradobicia dalej idące u l­
g i w egzekucji, a  mianowicie zezwol.ł) u .  zupełne 
wstrzymanie egzekucji zi zaległe jako tet bieżą e po­
datk i i  należytcśoi do końca w iześtia  1908 tym  do­
tkliw ie poszkodowanym kontrybueatom, których ro ­
czna należytość rządowa w podatku grantowym  i do- 
mowo-klssowym 40 kor. n ;e przew yższa; co dc in ­
nych żądań kom it-tu  jak  rozdawn’c!w» bezpłatne so­
li bydlęcej, zniżanie cen kainitu, to odpowiedź jest 
odmowną, a co do odpisania podatków z urzędu, bez 
wyczekiwania na ,-rośby pojedyńczych kontrybuen- 
tów, mianowicie podatku gruntowego i domowokla- 
sowego, dyrekcja skarbowa zawiadamia w swej o d ­
powiedzi, iż m inisterstwo skarbu zażądało w tej sp ra ­
wie sprawozdania dyrekcji skarbowej.

N astępnie przyjął komitet do wiadomości sp ra ­
wozdanie prezydjum w spr«wie im portu rn ęsa am e­
rykańskiego do Austrji, w spraw ie starań o ziiżeaie 
ceny otrąb z magazynów wojskowych i  zakupna c a ­
łej rozporządzalnej ilości otrąb dla rolników, do tkn ię­
tych llęskam i cUmentarnemi, następnie p rzy ją t) 
wiadomości sprawozdanie p. Karola Checza z posie­
dzenia kraj. k o n r s l  dla spraw  rolniczych, odbytego 
w dniu  21 grudnia z. r., na którem roztrząsano  
spraw ę podniesienia chowu drobiu przez ujednostaj­
nienie akc jj odnośnych Towarzystw i zorganizowa­
nie handlu jajam i i skrawy pożyczet z fandusza 
przemysłów o-rolr i czego.

Na posiedzenia przeprowadzono dyskusję nad pro­
jektem uatawy lasovej, wniesionym przez p. Gnie­
wosza do Sejmu i wyp/Łsowanie odnośnej opinji przy­
dzielono specjalnej komisji, postanowiono odnieść się 
do Rady szkolaej krajowej z odpowiedniem przed­
stawieniem w sprawie dopełniających kursów rolni­
czych przy szkołach ludowych, ustanowiono warunki, 
pod jakimi będą udzielane mniejsze chlewnie zaro­
dowe, a w końcu załatwiono prośby o udzielenie 
subwencyjnych buhajów, o udzielenie mniejczych chle­
wni zarodowych, o udzielenie nasienia subwencjono­
wanego i załatwiono sprawy wewnętrznej admini­
stracji.

Nowy wyłom w dotąd niezdobyte] twierdzy.
Energiczne zabiegi Koła pilskiego i centralnego Zwią­
zku fabrycznego przynoszą coraz tc nowe sukcesy pod 
względem oddawania galicyjskich dostaw galicyjskim 
przemysłowcom.

Mamy w tej mierze de zaznaczenia nory pocie­
szający fakt; sanocka fabryka wagonów uzyskała o- 
beonie z wielką łatwością dostawę 28 wagonuw dla 
kolejek lasowych, pozostających pod zarządem dyre­
kcji domen i lasów Przez ostatnich lat cztery zama­
wiano te przedmioty wyłącznie u firm obcych. Obe­
cnie zmiana naitąpiła głównie wsku.ek interwencji 
prezydenta ministrów Koła polskiego i Związku fa­
brycznego w minitterstwie rdiictwa.

W sprawie taryf na próżne beezkl z piwa. 
Ministerstwo kolejowe uchyliło było dotychczasowe 
ulgi taryfowe dla beczek próżnych z piwa, obowią­
zujące w Galicji i na Bukowinie. Groziło to nasze­
mu przemysłowi browarniczemu stratami, idącemi 
inotnie w krocie tysięcy koron. Dopiero wsku;ek in­
terwencji posłi Kolischera powiodło się zapooiedi 
temu nowemu zamachowi na nasz przemysł browar­
nicza, znajdujący się w szczególnie niekorzystnych 
warunkach i uzyskał od ministerstwa koiejcwego za 
pewni śnie. że poprzedni stan taryf >wy nie ulegrie 
śmianie.

Arytmograf.
(Do nagrody).

W  miejsce cyfr wstawić .litery tak, aby u- 
tworsyć wyrazy, których snaczenie niżej podano. 
Jedna z kolumn, czytana z góry ku dołowi, da 
imię i nazwisko malarza polskiego.

1) 13 8 4 5 6
2) 13 2 7 11 33
3) 13 8 9 9 8
4) 8 17 19 8 13
6) 14 20 £1 27 8
6) 1£ 7 27 2 9
7) 20 8 14 14 5
8) 7 17 2 9 8
9) 10 15 7 19 5

10) 10 7 13 5 9
11) 8 24 2 33 5
12) 25 7 19 19 5
13) 5 14 8 27 8
14) 30 7 31 31 5
15) 17 8 33 10 8
16) 5 19 27 8 9
17) 5 34 2 7 14

Z n a c z e n i e  w y r a z ó w :  1) drzewo, 2) 
broń, 3) znane żydom, 4) miasto na Węgrzech, 
5) malarz polski, 6) ryba morska. 7) poeta wło­
ski, 8) wyspa grecka, 9) rzeka w Hiszpanji 10) 
bóstwo pogańskie, 11) sygnał, 12) wyspa na o- 
ceanie Atlantyckim, 13) miasto w Japonji, 14) 
miasto w Japonji, 15) góral, 16) wicher, 17) 
zboże.

Za traine rozwiązanie przeznaczamy dwie na­
grody przez losowanie. Dla p-ennmeratorów miej­
scowych: „O mitrę hospodarsaą*, powieść htst. 
przez Teodora Jeske Choińskiego. Dla zamiejsco­
wych: „Podróż lądem i morzem do Jerozolimy* 
przez ks. E. Eassjanowicza.

Rozwiązania należy nadsyłać do redakcji naj­
później do 12 b. m.

Z sali sądowej.
Chciał „zarobić* więcej.

Nie chciało się Piotrowi D o m a r a t c e  pro­
wa dz i  dalej swego sklepikn z wiktusłami, więc 
sznkał nabywcę. Szczęście mn slnżyło, gdyż nie­
bawem nawinął się niejaki F l a c z k i e w i c z  i 
targ  w targ  nabył sklep'k z wlktnatami od Do- 
maratki na kwotę 300 koron. Przejrzał iuwen- 
tarz, dał zadatek, zamknął sklepik, klucz wziął 
do kierz ii i zadowolony, dawszy sobie z Dorna* 
ratką „ - mdez vdus“ nazajutrz u celu „popicia* 
za pomyślność s.prawy — poszeił do domu. — 
I  Dom .-sitka uczynił to samo... W uocyjeinah, 
leżąc na łóżku, rozważył rzecz całą „wzgędem

Znakomite piwo trzcinickic
(przezfpowagi lekarskie zalecane).

Odznaczone na 14 światowych Wystawach złotymi medalami 
i krzyżami zasługi

Reprezentacja Browaru trzcinickiego i. K L O M I N K A
w  K r a k o w ie  u l  S ze v )sk a , l. 13 .

[(Cenniki na żądanie wysyła się).
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owej sprzedaży sklep ku" 1 doszedt do przeko­
nania, że mając d r u g i  k l u c z  od sklepiku przy 
sobie, może w y p r z e d z i ć  spotkanie się z Fla- 
ezkiewiczem nazajutrz w sklepiku — i przy tej 
„sposobność1 “ uszczknąć „coś niecoś" z towa­
rów. .

Jak  pomyślał, tak też i zrobił; nazajutrz 
wieczorem znalazł się w sklepiku wcześniej niż 
Flaczkiowicz — i napiwszy się mleka i zjadłszy 
„nieco" kiełbasy i wędzonki, trochę z lego wsu­
nął w kieszeń i „przegryzając albertkami" ocze­
kiwał p. Flaczkiewicza.

Niebawem też zjawił się nowonabywca i po­
gwarzywszy nieco z p. Domaratką, miał zamiar 
opuścić lokal eelem udania się na... „napicie 
sprawy" — gdy w tem, ujrzał, że z kieszeni Do* 
maratki „wyziera kiełbasa"... Tableau! Zamiast 
do szynku — udał się zagniewany Flaczkiewicz 
do adwokata i kazał zaskarżyć Domaratkę e 
„zwędzenie* mu „wędlin" i „albertów"...

Stanęli obaj onegdaj w sądzie, a chociaż o- 
brońca Domaratii twierdził, że „wolno było te ­
ma ostatniemu wziąść sobie Dieco z towarów", 
które — zdaniem obrońcy — »były jeszcze je ­
go własnością, albowiem cena kupna nie była 
w zupełności przez Flaczkiewicza uiszczoną" — 
sąd nabrał innego przekonania i skazał p. Do- 
maratkę za „naruszenie" cudzej własności na 2 
dniowy areszt.

M a  liieractoarlystym
* Jak się to kończy... sceny z życia przez 

Kazimierza Daniłowiez-Strzelbickiegu, Warszawa, 
nakład Kasy pomocników księgarskich ly04.

Gdyby wszystkie sceny z życia miały się 
rozgrywać w równie płytki i nieciekawy sposób, 
jak sceny przedstawione nam pr*,ez antora, nie 
pozostawałoby ebyba nie lepszego do zrobienia, 
jak umrzeć z nudów. To też, celem uniknięcia 
tak smutnego losa, przypuścić należy, że takie 
sceny w życiu różnią się zarówno głębią treści, 
jak i napięciem akcji od seen, które nam po­
wierzchowna obserwacja antora wezwawszy kn 
pomocy leniwą wyobraźnię przedstawić usiło­
wała.

: 0 mitrę hospodarsicą, powieść historyczna 
z XVI stulecia przez Teudora Jeske Choińskie­
go, Warszawa, nakład Gebethnera i Wolffa 1904 
Kilkanaście mniej lab więcej znanych figur hi­
storycznych, dobytych z archeologiem .ej garde­
roby i starannie otrzej aoych - kurzu (jakże 
wspaniale błyszczą brylanty Heraklidesa, jak bo­
hatersko świeci zbroja Olbrachta Łaskiego 1) dwie 
pary ckliwo romantycznych i demonicznie namię­
tnych oczn rozmiłowanych dziewic, kilkanaście 
ad hoc sprej arowanych pi zytywek w stylu śre­
dniowiecznego awanturnika", „wiernego słngi" 
i t. p., wszystko to pociągnąć za odpowiednie 
sznnrki i hajże na Wołoszczyznę. Tak się u nas 
robi historyczne powieści.

Wojna.
D epesze dzienne.

Z Portu Artura.
Londyn 1 marca. (Tel. wł.) „Daily Mail" podaje, 

że plan uwięzien a e kadry rosyjskiej przez zato­
pienie okrętow nie powiódł się i z tego powodu 
oficerowie japońscy na znak żałoby ogolili brody.

Przez Bajkał.
Irkuck 1 marca. Dzisiaj o godzinie 11 rano 

przejechał przez Bajkał pierwszy pociąg złożony 
z 25 wagonów. Obecnym był przy tem minister 
kolei H lkow.

Petereburg 1 marca. (Tel. wł.) Wzdłuż toru 
kolejowego na jeziorze Bajkalskim, wybndowano 
eo 7 wiorst baraki. Baraki te są ogrzewane i 
mają zawsze przygotowaną gorącą herbatę.

W połowie drogi przez jezioro wystawiono 
restaurację dla oficerów.

Nowe połączenia telegraficzne.
Waszyngton 1 marca. Rząd nie t trzymał do­

tychczas formalnej prośby Tow. kablowego, o po­
zwolenie na położenie kabin między Japonją a 
wyspą Guam na Filipinach. Tow. kablowe sta­
ra się najpierw wybadać szanse prośby w tej 
mierze. Rozstrzygnięcie jeszc** więc nie nastą­
piło, ale w kołach rządowych pannje przekona­
nie, że kabel taki — jako przedsiębiorstwo han­
dlowe — nie narusza neutralności.

Londyn 1 marca. „Times* urządził dla sie­
bie telegraf bez drutu pomiędzy Czemulpo a Wej- 
haj-wei.

D epesze nocne.
Z Portu Artur.

Londyn 2 marca. (Tel. wł.) W poniedziałek 
rano kilka torpedowców japońskieh ponowiło atak 
na Port Artura Na odsiecz wypłynęły krążowni­
ki rosyjskie 1 puściły się w pogoń za japoń­
skimi okrętami. Oczekująca na to wywabienie 
e s k a d r a  j a p o ń s k a  wo j  e n n a  za a t a k o ­
w a ł a  n i e s p o d z i a n i e  o k r ę t y  r o s y j s k i e  
i u s z k o d z i ł a  j e  z n a c z n i e .

Petersburg 2 marca. (Tel. w ł) Przyznają tu­
taj, że p o ł o ż e n i e  w P o r c i e  A r t u r a  j e s t  
c i ę ż k i e m ,  ale n*e rozpaczliwem.

„Nowosti" zaznaczają, że Port Artura jest 
najsilniejszą ze wszystkich twierdzą i z tego po­
wodu jego zdobycie jest niemożliwem.

Londyn 2 marca. (Tel. wł.) „Times" podaje, 
że załoga rosyjska w Porcie Artura jest zupeł­
nie zdemoralizowaną.

Wieaeń 2 marca. (Tel. wł.) Dzisiejsze dzien­
niki stwierdzają, że Japończycy wylądowali w 
zatoce Taijenwan i zagrażają Portowi Artura 
od północy na lądzie. Wszelkie inne pogłoski o 
zdobyciu Portu Artura okazały się nieprawdzi­
we. Zdobycie tej twierdzy możliwem jest tylko 
przy wygłodzeniu i zdemoralizowaniu załogi przez 
siine wojska lądowe.

Wrocław 2 marca. (Tel. wł.) Bardzo przy­
chylnie od wielo lat nsposobiona dla Rosji „Schle- 
sische Ztg* otrzymała depeszę z Petersburga, że 
p o ł o ż e n i e  R o s j i  w P o r c i e  A r t u r a  jest 
b a r d z o  p o w a ż n e m

W przystani znajduje się j e d e n  t y l k o  
p a n c e r n i k  r o s y j s k i  „Retwizan11, u n i e r u ­
c h o m i o n y  j e d n a k ż e  i p r z y  o s t & l n i e i n  
b o m b a r d o w a n i a  s i l n i e  a s z k o d z c n y ,  
może zatem być czynnym t y l k o  j a  ko ba  t e  
r j a .

Londyn 2 marca. (Tel. w ł) Dzienniki angiel­
skie zgodnie twierdzą , że Port Artura, w razie 
oblężenia od strony lądu, n i e  p o t r a f i  s i ę  u- 
t r z y m a ć  n a w e t  14 d n i  z p o w o d a  b r a ­
ku  ż y w n o ś c i  i a m u n i c j i .

W Porcie Artura
Wrocław 2 marca. (Tel. wł.) Według do­

niesień z Petersbarga do „Schle-ische Ztg * tor­
pedowce rosyjskie w Porcie Artura nie brały do 
tej pory ndziałn w bitwach morskich z tego po­
woda, że n i e  są  z a o p a t r z o n e  w p o t r z e ­
b n ą  a m u n i c j ę .

Londyn 2 marca. (Tel. wł.) E s k a d r a  wo ­
j e n n a  r o s y j  s k a  w P o r c i e  A r t u r a  s k ł a  
d a  s i ę  o b e c n i e  z trzech  tylko krążowników.

Japotfejycy w Korol.
Paryż 2 marca Ajencja ELvasa donosi z To­

kio, ze pułki dywizji gwardji 1 japoński sztab je- 
neralny przybyły do zachodnich wybrzeży Ko­
rei. Sztab jenerolny wysiądzie na ląd prawdopo­
dobnie w Czemulpo

Tokio 2 marca. (Biuro Reutera.) W myśl po­
stanowień traktatu japońsko-koreańskiego, zawia­
domił poseł japoński z Seul rząd koreański, że 
będzie rozpoczęta budowa kolei wojskowej z 
Seul do Wi-czu. Z Seul wyrutzyli już inżynie­
rowie i urzędnicy mierniczy.

Na Bajkale.
Petersburg 2 marca. (Tel. wł.) Jenerał L e ­

w a s. z o w, szef transportów wojsk do Azji wscho­
dniej ogłasza, że przejazd przez Bajkał odbywa 
się zupełnie prawidłowo. Wzdłuż kolei na jezio­
rze, wynoszącej 38 w iorst, wybndowano baraki, 
ogrzewane ciągle.

Lewaszow zaprzecza pogłoskom o masowem 
marznięcia wojsk podczas transportu.

Londyn 2 marca. (Tel wł.) Dzienniki lon­
dyńskie twierdzą, że transport wojsk przez Baj­
kał przyprawia Rosję — z powodu mrozu — o 
w i e l k i e  s t r a t y  w l u d z i a c h .

Ruchy Chińczyków.
Petersburg 2 marca. (Tel. wł.) Otrzymano 

tntaj wiadomość, że w Chinach skoncentrowano 
już na granicy północno-wschodniej 25.000 żoł­
nierzy.

Codziennie nadchodzą nowe transporty wojsk 
chińskich.

Listy korsarskie.
Petersburg 2 marca. „Wiedomosti" ogłasza 

inspirowaną wiadomość, że r z ą d  r o s ^ i s k i  o- 
t r z y m a ł  p r o p o z y c j e  z A n g l j i  * A m e ­
r y k  i, a b y  w y d a ł  l i s t y  k o r s a r s k  3. Zgła­
szający się chcą swoim kosztem uzbi OKręty 
i uprawiać korsarstwo morskie, napaa »jąc na o- 
kręty handlowe.

Rząd rosyjski odrzucił propozycję.
Z kół wojskowych rosyjskich.

Petersburg 2 marca. (Tel. wł.) W- ks. Bo­
rys, syn W. ks. Włodzimierza, pr.ydziei.uii.> zo­
stał do armii mandżurskiej jako adjutan-, jene­
rała Leniewicta.

TELEGR 4 MY.
Strejk w seminarium nauczyclelskiem 

Lwów 2 marca. Z  Rzeszowa donoszą do „Ga­
zety Narodowej", że dyrekcją tamtejszego semi- 
narjnm nanezycielskiego wydaliła 13 uczniów 
trzeciego roku, jako głównycn przywódców nie­
udanego strejku.

Tajemnicza choroba.
Lwów 2 marca. Przy sekcji zwłok zmarłego 

nagle słuchacza I-go rokn teologji, Szemerdzia- 
ka — jak donosrą tutejsze dzienniki — stwier­
dzono, że śmierć nastąpiła wskutek niezbadanej 
dotąd choroby zakaźnej.

Mianowania.
Wiedeń 2 marca. „Wiener Ztg" ogłasza: Mi­

nister oświaty zamianował rzeczywistym nauczy­
cielem w gimnazjum w Dęoicy prof, naucz. Leo­
polda S c h i r n b o c k a  de Renthstetten.

Przesilenie we Francj*
Paryż 2 marca. Kilka dzienników radykal­

nych ostro omawia onegdajsze wystąpienie dep. 
Doumer. Prasa opozycyjna wita je  natomiast ja ­
ko oznakę z a e h w i a n i a  s i ę  z a u f a n i a  
w i ę k s s u ś e t  do g a b i n e t u .

„Figaro" ogłasz* interwiew z Com besW , w 
którym tenże podnosi, iż nie przypisuje żadnego 
naczenia do pogłoski o niezgodzie w łonie więk­

szości Izby i oświadcza, że po załatwieniu przed- 
łożeń kongregacyjnycb, gabinet przystąpi do re­
formy podarków. G a b i n e t  o b e c n i e  n i e m a  
z a m i a r n  u s t ę p o w a ć ,  albowiem wie, że w 
razie jego ustąpienia, przyszedłby do Stern ga­
binet reakcyjny .

Paryż 2 mrca. W knlourach Izby omawia­
no żywo onegdajsze oświadczenie dep. Donmer 
i podnoszono m o ż l i w o ś ć  n p a d k n  g a b i -  
n e tu.

Zgon Wannowskiego.
Petersburg 1 marca. Byiy minister wojny 

W a n n o w s k i  zmarł'dzisiaj w nccy.
Dymisja Grulcza.

Belgrad 1 marca. Dziennik urzędowy ogła­
sza usunięcie podpułkownika G ru  i c z a  ze s ta ­
nowiska uficera ordyransowego kióla. Gruicza. 
postawiono do dyspozycji ministra wojny.

Wybuch dynamitowy.
Nowy Jork 1 marca Na kolei oceanu Spo­

kojnego pod Jacksonem nastąpit wybuch dyna­
mitowy. Zginęło 24 robotników.

Prezydent Kruger.
Londyn 1 marca. „Dai‘y Exi»res5* donosi, że 

prery-lent Transyualu K-iiger, jest umierający 
w Mentonie

Powstanie Hererów 
Berlin 1 marca: Uraędownie donoszą, że k o ­

l u m n a  m a j o r a  E s d o r f a  s t o c z y ł a  d. 2b> 
z. m. n a  p o ł u d n i e  od A m o r u r u  dziesięcio- 
godzinną zaciętą walkę z wielkim oddziałem He­
rerów, którzy zajęli takie stanowisko, że a r  t y ­
l e  r j a  n i e  m o g ł a  b r a ć  u d z i a ł u  w w a l c e .  
Wieczorem szturmowano pozycję nieprzyjacielską. 
Hererowie cofnęli się na wschód. Straty nieprzy­
jacielskie nie są znane. ZzDrauo 2 500 sztuk by­
dła. Zginął jeden oficer, 3 oficerów jest ciężko 
rannych, a kilku żołnierzy leitko.

K u rs y  te le g ra f ic z n e .
Wiedeń 1-go marca. — (Gm* da pop.). — Godzina 3 — 

Marki 117-87 Rema majowa 99 30 Węif. renta aorono- 
wa 99 85 Akcje anstr. zakłado kredyt. 626 50, Akcje węa 
734 —, Akqi« Anglobankn 278 50, Akcje Unioo»dku 516 —  
Ab -je USnderb toku 417 60, Ak„je kolei pańa 629 50 Jm m 
ba-dy 8 6 —, Akcje fabryki b.oni 443—, Akcje tytonu.-r 
812—, Akcjo Alpiny 893 — Losy tureckie 116—, R t t 'e  
253 50.

Cukiei (stały.) 18 90 — -spiry-us ifetały; 4540 — *
fta niezmieniona

Śerlli 1-go marcu — fGiclaa wieoi..). — Austrvai'!r’'> 
Akcje kreuytowe 100-90, Towarzystwo dyskontowe 183 75.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Nadesłane“ me pochodzi od Kdąkcjt: 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Zakład techni czno-dentysty czny
W. L ipońsk iego

przy ul. św. Krzyża ) 6 I  p. — Osadzane sztnei».yck 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki u prowincji 

uskutecznia się po w:otn% pocztą. 2728

Peleryny ZaKopinfcKic.
Najtańwze źródło zaknpna peleryn męikicn f damakicL

w Bazarze wyrobów krajowych
,T. F. J . K o m e u d z i ń f t k l ,  Z akopane

Cukry deserowe za pół 
kg. złr. \, 150,2.FAN TASTYCZN A “,ica 2łr H l i l H O l  l u i l i H  Cukiernia Piątkowskiego i Kissa.
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C. k. au striackie koleje państwcwe.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZD1
w a ż n e g o  o d  1 . p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 3 .

i)dja*d n Krakowa i  n Podgórna:
4.80 *ano pociąg osobowy Nr. BI z Krakowa
4.44 „ „ „ „ 1082 „ Podgórza-Płaszowa
4.W „ „ „ „ przysui ku
ie OśwłęolM; połącz, w Spytkowicach do W .,dowie , Alwer­
ni! i Sierszy Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i W*ocłf wia.
8.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
8.80 „ „ „ „ * „ Podgórza-Płaszowa
ś*  Psdwełeozysk; połączenia: w Tarnowie Jo Stróż, stąd 
do Jasła, Nowegc Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieezór); w Ttzeszi wie do isłt a stąd do 
Nowego Zagórza, unyrowa Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siu-yna; w Jarosławiu do Lawy ru ik iej, Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyro' .a i Now. Zagórza- we Lwowie do 
Iokan, S try ja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar-
Lopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkicn do trzym a­

ło w a; w Pod wołocryskach do Odessy i Kijowa.
6.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
B.2H „ * „ „ „ Podgórza-Płaszowa
■ l Pedwełeo^ysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Roz-* iaow w kierunku Przeworsk ; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
liawocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy niskiej, 
do Janow a; w Krasr.o do Brodów; w Podwołoczyskacl 

do Odessy i Kijowa.
8.80 rano ~ociąg mięszai ly Nr. 465 r  Krakowa
8.48 „ „ r „ „ .  Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa dc Ksoayrzawa. 
8.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
8.17 „ „ „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
8.24 „ „ . „ B „ B B B prrystankr
• a  Halę transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połącz, w Kalwtryi do W sdo^ic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do BieLka i Dziedzic, do Zwar­
donia; w Chijoówee do Zakopanego; w N. Sączu io Orło­
wa, Koszyc i Buiapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagoi, n  do Mezo-Laborcz, Kostyc i Bu lspesi ;tu , do Chy­
nowa i Przemyśla, do Stryju, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje takie wóz I  i I I  klasy prze­

chodzący z Krakowa wprosi do Zakopanego.
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 „ Krakowa
11.13 „ „ „ „ B B „ Podgórzu-i raszowa
da Padwałao- ysK; połączenia: w Tarnowie d ) Stróż, stąd 
do Jasła, do Ncwr go Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w  Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryj*, Stanisławo? a i Husiatyna; w Jarosławiu dq R. wy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu Jo Chyrowa; we Lwowie 
do Burdujeni; w Kraso m do Brodów , w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyezyniec; w Borka h wielkich do Orzymałowa.
1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowi.
1.80 „ „ n B „ 1034 B Podgórza-Płaszowa
I-88 B B  B B „ „ „ B przystanku
da Ośwlęęltaa;połącz, w Oświęcimie do M iednit, Wrocławia 
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 „ „ B B B B „Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

da Maglły I Kecmyrztwa.
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa
la Lwewa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagorza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a  stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryj t, Si uisławowa i 
H usiatyna; - Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu Jo Chyrowa, N. Zagórza, MezS-Liaborcz, Koszyc 
i  Budapesztu; we Lwi wie do Krasnego i Brodów, do Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, <lo Burdujeni,
8.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
8.25 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

de Stróż połączenia: w Stróżach do Nowtjo Sącza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Kr iowa
7.51 „ „ „ „ „ Pougórza-Płaszowa

de Wieliczki.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 u Krakowa
6.10 „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
8 1 8  „ „ „ „ „ „ B przystanku
M  Hłta traaswersalna przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w  Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Now. Zagórza do MezS-Laborcz, Koszyc i Budapesztu,

do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.
6.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa de Ket syrzewa. 
6.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa
de lekaa; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Icka: tu h du Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

ozwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola.
8.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
* *0 „ „ B „ „ „ Podgórza-Płaszowa
de Pedwełeozytk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka­
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bu­
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyezyniec; w Podwołoczyskaun do Odessy i Kijowa. 
lt.85  w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11.05 „ „ „ B B „ Podgórza-Płaszowa
»• Ttraepeia; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 

Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąeza, do Orłowa Ko­
szyc i Budape ;tu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
przez Rozwadów w- kier. kn Przeworsku; w Rzeszowie do 
Juała, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa i S try ja; w Prze­
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyro, a, N. Za­
górza, MezO-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
Cie.idowie s, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy 
Ruski i  Bełżca; w krasi en do Brodów; w Tarnopolu do

Strj ,s do Kopyezyniec
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
II-54 „ „ „ „ 1022 „Podgórza-Płaszowa

2. » ” ” » » przystanku■t Mm*. SfOZi prze* Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po- 
ł ąezenia- w Suchej do Żywca a stąd do Bielsk * i Dziedzic, 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Tym pociągiem kur- 
•uje także wóz I  i I I  klasy przechodzący z Krakowa 

wprost do Zakopanego.

Prnyjand do Podgórna i Krakowa:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-^iszuwa
4.40 ti r> „ t n n i ,  Krakowa
z Pedwełeozytk; połączenia: w Podwoiouzyekach od Ode»s; 
i Kijowa; w Boikach wielkieh od G rzycałowa; w T»f 
ropolu od Str""j i Kopyezyniec; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od Bełżca, Rawy Buskiej: 
w Przemyśla od ChyroWa; w Rzes-owie od Jasła, Stani­
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Jasło 
w Tarnowie od Ja s i. Btrói Budnpe&i u, Koszyc, Orło­

wa i Nowego Sącza.
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza, przystanki 
6*0 » n .  B 48 B „ -Płaszowa 
( » » j! „ „ „ Krakowa
i  lli.l traaswersalaej przez Snchę Skawinę Podgórze 
Płaszów; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa 
Stryja, Ćhyoira, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórzi 
nach z Gorlic; w Nowym Uączu od Budapesztu, Ko­

szyc, Orłowa.
8.41 rano pociąg pospieszmy Nr. 2 do Podgórza-Płaszowi 
5-50 „ „ „ „ „ „ F-ahowa .
z lakaa; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przw 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem lo Konstancyi; 
codzień od Tonstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie od Bu 
dapesztu, Munkacza, Ławocznego, stry ja ; w Przemyśli 

od Nowego Zagórza, jrojtowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 468 do Ppdgórza-Płaszowt
7-30 „ B B „ n ti Krakowa

z Wlellozkl.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 621Ł uo Krakowa

z Keoayrzewc I Meglły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystankt
7-53 ri u n n n „ B -Płaszowa 
8.10 B „ B „ 32 „ Krakowa
Z Ośwlęelma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia 

w Spytkowicach a Wadowic.
8.32 ranc pociąg osobowy Nr. 18 do Podgótsa-Płaszowi
8-45 B „ n „ B  Krakowa
z Pedwełeozytk; połączei i i : w Podwołoczyskach od 0 
deisy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyozyniau; wKrasneu 
od Kjjowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bu: 
dnjeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.
10.52 rano pociąg miesz . Nr. 1061 do Podgór^a-przystanki 
10.59 „ „ „ „ „ -Płaszowa
z Oświęcima- p Ją isea  .  : w Oświęcima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie dc Krakowa i Lwowa 
11.24 przed poł. yociągmięsz. Nr 462 dc Podgórza-Płaszowi 
11.40 „ „ , „ „ „ Krakowa
z Wlellozkl; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę 

cima, W itdn-a i Wrocławia.
1-10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Keomyrzewa I Meglły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowi.
1.30 Krakowa
^ Berkśw wlelkkoh; połęn«eńii : w Borkach wie" uch or 
Grzymałowa; w Prrcm>śln od Bi danaażtn Kosmyc, Me 
: i  Laborcz; Now. Zagórza, Chyruwa; irosławiu o< 
Sokala, Bawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Hnsiatyn. 
Stanisławowa! Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza prze: 
Jasło j w Dębicy od Przeworska przez Bozwpaow, odNad 
brzezia i w Tarnobrzegu; w D <mowie od Orłowa, No?

Sącza, J: ła i Stró*
2.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
za Lwewa; połączenia: we Lwowi* od Odessy, Kijowi 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni Budapesztu, Mud 
kacza, Ławocznego, Stryja, Bawy Busk: sj Janowa, w Prze 

myslu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
£.15 po poł. pocl,g. osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanki
4.2ł_
4.40 42 „ Krakowa

-Płaszowa

Z Hall traaaw errtlas]; ptzez Suche, Skawinę, Podgórze 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyur, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, P.zemyślL przez Chyrów; w Za 
górzanaoh z Gorlic; w jaśle od Rzesziwa; w Nowym 
Sącza od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Su­
chej cd Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kai wary, 
o 1 Bielska, Wadowie. Tym pociągiem kursuje także wói 
I  i I I  klasy przechodzący z Zakopanego wprost do Kraków a.
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa; 
6.25 „ „ u „ m u  Krakowa
Z PadwtłOOZysk; połącz.: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowr.; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Stani­
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego Stryja, Ba • 
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórzal Chy­
rowa; w Irzrworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N 
Sąeza, Stróż, od N Zagórza, Ja ła przez Stróże od 1

lipca do 15 września od Budapesztu i Foszyc.
8.35 wieezór pooią g mięszany Nr. 464 do Podgórza-Pł uszowi 
• W  „ „ ,  .  ■ Trakowa

z Wloliozkl.
7.10 wiecz. pot. os.Nr 6216 do Krakowa z Keomyrzewi 
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podarórza- orzystank. 
9.00 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
9.12 „ „ „ „ 34 „ Krakowa
z O iw lęeiiit; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i 
Wiociawia; w Spytkowicach od Sierszy Wodną , Alwerni. 
9.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowi
9.38 „ „ „ „ Krakowa
z Pedwełeozysk; połączeni* w Podwołoozyskaeh od 0 
dessy i Kijowa: w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyezyniec; w Krasnem od Brodów ; 
we Lwowie od lokan. Ławocznego, Stryja, Janowa; ? 
Prr« nyśiu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ru ikiej Bełżca w Przeworska od Tarnobrzegu; w Rze­
szowie od Jasła; w Dębiey od F/reworsza przez Roz 
wadów, od Nadbtzeria i Tarnobrzega; w Tarnowie o( 
Budapesr n (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sąoas. 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Żagórza, Jasła prnez stróia 
10.47 w nocy pociąg osoDowy Nr. 1021 dc Podgórza-przyst 
10-53 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowi
11.08 „ „ „ „ 48 „ Krakowa
z Nawaga Sęazs przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła 
szó? ; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Kc 
szyć Orłowa; w Okabów > od Zakopanego; w Kalwar; 
od Bielska i Wadowie Tym pociągiuu kursuje takżi 
wóz I J i  LI I  klasy przechodzący z Zakopanego wprost 

do Krakowa.

Ostrzeżenie.
^Reprezentantem Akcyjnego Browaru Tenczyńskiego 

na Kraków jest pan Antoni Zeltt i Od jedynie 
może agentów do sprzedaży piwa tenczyńskiego 
przyjmować.

Reprezentacja Akcyjnego Browaru Tenczyńskiego 
w Krakowie dopiero w pierwszych dniach Mirca rb. 
otwartą zostanie w  hotelu Sa sk  ffl od ul. s w. Tomasza.

Z poważaniem

Zarząd RH<yjnego Browaru w Tcntzynlja-138 9 2 2

T l i t t n e r a  *
Olejek erko w y

powinien się znajdować w yn. po­
koju chorego i u dzieci, jedyny pra­
wdziwy destylat ze szpilek ś«ierL> 
wych, który rozpylony w pokoju, na­
syca powietrze balsamie; lemi składni-

_________________________ kami i Lwssami i stanowi doskonały
środek leczniczy w ehorobach przewodów oddechowych, oraz znakomity środea 

ochronny w chorobach dziecięeycb.
Prawdziwy olejek c * D o s t a w c a  D w o r u

świerkowy B it1 nera 
tylko z tym obok 

wydruko wanym znakiem
bociana wypalonym na R p tS k a rZ  W R e iC h e n a U , A“8| ryr

korku do nabycia dolna.
Cena flaszki olejkn świerkowego Kor. 1 60, 6 flaszek Kor. 8, patentowany

lozpylacn Kor. 3 b0. 50 7 7

Jul. B i t t n e r

MŁODY CZŁOWIEK
właściciel rbaluości, znający się do­
kładnie na mauipulauyi biurowej, p o - 
e a n k a j e  stałej p o . a d y  biurowej 
inkasa w więkssem przedsiębiorstwie 
lub t. p. — Łaskawe zgłosr nia pod: 
„ PRA. CA“ &o Administracyi „Głosu 

Narodu". 3147 1 10

Znakomity

lia śvii

wzmacniający  i pożywny 
środak dla koni, wołów; 

osłów, owiec, drobiu e. t .  c.
Prospekty i  sposób użycia franco. 
Pakiet 1/ 2 kg. 1 kor. — 4 pakiety 

próbne opłatnie 4 kor.

Laboratoryum cham produktów Wiedeń IL ,
Blelehergas8s 6.

S k ł u d y  w Gftlicyl: Reim i Sp., Zo- 
poth i Sp. Kraków; D Tobias Sanok, 
L. W. Stimler Brzesko, R. Jakubowski, 
J. Kołoczlejowski Rzeszów, M Adler 
Tarnów, R. Grubner, Fr. Małek Bochnia, 
Cb. Lusemberg Łańcut, J. Wagschall 

Sędziszów. 2543 16 25

O s o b a  m ł o d a
lat 26, katoliczka, znająca doskonale 
język niemiecki, mająca 100 złr. kauc?i, 
poszukuje odpowiedniej posady kasjerki. 
Zgłiszenia w Adm. „Głosu Narodu" 

pod lit. „M . M .“ 1385 2 1

B t t y u u f iu  uarczycidlja
m  u  s y k i

nezennica pierwszorzęunego profesora, 
udzie’., lekcyi gry n a  f o r t e  p i a n k a  
po przystępnej cenie u siebie w domu 

i poza domem.
Wiadomość w Administraeyi „Głosu 
_____________ Narodu". 2192 1 O

Błaga o litość
Itarasaka 84 lat licząca, wdowa po w»- 
tsranie a roku 1881, mneca przy sobiu 
aiankoza~ue chorą córkę, o wspomo­

żenie jakimkolwiek datkiem.
Łaskaw, datki na ten eel przyjmuje 
Administracja „Głosu Narodu" Kraków 

ulica św. Krzyża Nr. 7. 3170

P A  3  C  E  Ł  A
w Półwsiu Zwierzynleckiem, 20 sążni 
frontu, 13 w g-ląb, tanio d„ sprzedania. 
Wiadomość: Karmelicka L. 1, trafika. 
___________ 11.94 4 4____________

Interes czysto wódczany
b. dobrze rentującysię przy jednej z głó­
wnych ulic w Krakowie, z powodu sła­
bości właściciela do sprzedania. Wiado­
mość w Adm. „Gło r. N.“. ió41 4

Prawdziwe
H A R C E Ń S K I K

Kanarlji
Polecam: pierwszorzędna 
ś p i e w a k i  H o l l e r j r "

o czysto metalicznym długo ciąguącja 
tonie, śpiewające także przy świetle, 
sprzedaję po 6  i 8  złr., najlepsze Ver- 

s&ngery 1 0  złr. za sztukę,
również S a m i c z k i  h a r e e ń s k i e

do spnstn po 1 złr. i 1*50. 
Wysyłam na prowincję odwrotnie za z a ­
liczką z gwarancją dostawiani, zdru- 
wy oh na miejsce przeznaczenia. O d a l  

p r ó b y ,  wymiana dozwolona. 
Mrówcze jaj>ca litr  60 eentów i mela 

dla słowików.

Jan Szufa w Kratowi*
ul. Florjańska Nr. 38, 

I-sze piętro, oficyny

P o s a d z k i  k o ś c i e l n a ^

(przedtem C .  S e h l i m p . )
Biuro centralne: Wiedeń, 1., Seilergasse 14.

Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne j
0 Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów | 

i kaplic. Glaznrowane płyty okładzinowe na ściany w knchniach, I 
łazienkach parafialnych i t. d.

Rury kamionkowe do kana lizacy i; nasady kominowe od po- i
1.1 jedyczego do najozdobniejszego wykonania. — W ykonano roboty 
|  w wielu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybisknpim pałacu

w W iedniu i  t. d. 3362 4 20 f
P rospekth  i  kosztorysy  b ezp łatn ie.



.G L O S  NARODU®. ,W8PIEKAJMY Vi)DZiUSiSi r iu . f j .x o i i  t i j iu n o j • U k u ł *  A. M Aa V A» U nr. oa

N A WIELKI POST
poleca

Księgarnia katolicka dra W . Miłkowskiegi
' te Krakowie, ul. św. Jana 6, 

Awaadn M. 0. T i. — fiok Chrystu­
sowy czyli rozmyślania na każdy dzień 
toku o życin i nance Pana naszego 
J e n s a  Chrystusa. Z Jaś. przerobił i do 
o ty tkn  wszystkich zastosował O. M, 
Jedowieki, ze Zgr. Zmartw. Pańskiego. 
W y d a n i e  s i ó d m e .  Str. 683 w 16-e 

w oprawie ozdobnej 4 kor. 
Chwila Aderacył a stóp Pana Jeznsa 
niepojęci e utajonego w Przenajśw. Ho- 
j»7i  str. 27 w 32-oe. Wydanie ozdobne 

ze złoconemi brzegami 20 hal.
Dwl« gadziny Aderaeyi Najśw. Sakra- 
■MBtn w czasie 40-godzinnego naboi, 
albo na Boże Ciało oraz przy Grobie 
Rajskim na W . Piątek. Str. 108 w 16-ee, 

20 halerzy.
FnMJaal K. ks. — Misya apostolska do 
■okuty i  powstania a grzechów pro­
wadząca. Część I. O pokucie. Str. 365 
W 8-ce 8 kor.; w oprawie w płótno 

ang., brzegi pąs., 4 kor. 
•rtdzleM  T. ka. — Kazania pasyjne 
M  8 posty podzielone, Str. 216 w 8-ce 
WO kor.; w oprawie w płótno ang., 

brzegi pąsowe, 4'60 kor.
UgM ri A. iw. — Przygotowanie się 
4 . śmierci czyli rozmyśl, nad odwie- 
c iM iii prawdami. W y d a n i e  e z w a r -  
Ż a. Str. 365 w 8-ce, w oprawie w płó­

tno ang. 2-60 kor.
Sakaappe Fr. ks. 0. T. J — Dogmat o

Jpiekle, wyjaśniony faktami tak z dzie- 
6w świętych, jako tet z historyi świe- 

eUej. Str. 229 w 32-ee. W  ozdobnej 
oprawie 90 hal.

Seheappo Fr. ka. 0. T. i .— Śmierć i jej 
■rniti w przykładach, str. 396 w 32 ce 

w wyd. opr. 120 kor. 
llwagl and męką Pańską, wyjęte z ka­
zań najsławniejszych mówców kościel­

nych, str. 102 w 16-ce 60 hal.
Na porto należy dołączyć 10—30 hal. 

od każdej książki.

Poszukuję żony
starszej panny lub wdowy, która by 
posiadała dobrze zaprowadzony maga­
zyn, sklep korzenny lub realność (może 
być na prowineyi) — mężczyzna przy­
stojny, uczciwy, zdrowy, la t 28 liczą­
cy, z bardzo dobrej rodziny. Zgłosze­
ni a wraz z fotografiami uprasza łask 
nadsyłać pod „Nieśmiały 402“ Kraków 
poste restante. - -  Za dyskrecyę ręczy.

1410 1 1

NA POf-TI RYBY NA POST!
Wielki wybór wszelkich marynat, 
ryb w galarecie, wędzonych i 
świeżych, ryb morskich i rze­
cznych, oraz wielka ilość po­
stnych artykułów spożywczych nadzwyczaj tanio są do 

nabycia w handlu

LEONA SYKUTOWSKIEGO
===== KRAKÓW =  

ulica Szewska Łu 21.
Zlecenia na prowineyę wykonnje

odwrotnie. 1409 1 6

P A N N Y
■zdolnione w szyciu staników znajdą 

zaraz korzystne zajęcie
w  m agazyn ie  I. Sobolew skiego

w  K r a k o w i e .  1012 1 o

O s o b y  s z c z u p ł e
I wątło, oraz dzieci po kretklem

użyciu

„ K O P O I O "  (ochronna) 
dootają zaakomlcle pełną peotaó 

Damy biust zaakemiele wypełniony.
W puszkach 

po kor. 180 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skntek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drngr erjach 
W Krakowie w drogueryl Zopotha 

I Spółki.
En gros Fr. Vłtek & Comp., Praga, 

Wassergasse Nr. 31. 1037

eOSPO»YNI
gnająca się dobrze na gospodarstwie 
mlecznem, hodowli drobin i kuchni, 
potrzebna do samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa Tylko osoby praco­
wite i uczciwe z dobrą rekomendacją 
raczą nadesłać oferty do Administracji 
dóbr f i z e s z o t a r y ,  poezta Świątniki 

górne. 1391 1 4

Poszukuję dzierżawy
od 2 0 0 — 3 0 0  mrg. dobrej ziemi.

Zgłoszenia dla „Gospodarza1* do 
Adm in. „Głosu Narodu11, Kraków. 
____________ 1407 1 fi___________

Leśniczy i łowczy
egzaminowany, posiadający wiedzę te­
oretyczną i praktyczną, zamiłowany w 
uwym zawodzie. Hodowca zwierzesta- 
nu, biegły w prowadzeniu kultnr leś­
nych, może się powołać na odpowiednie 

rekomendacye, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod „ L e ś n i k 1* 
1408 poste rest. Stryszów. 1 2

’ EKONOM
kawaler 32 lat, mający kilknletnią pra­
ktykę, znający s!ę na wszelkich dzia­
łach gospoda!czycb, który zarządzał 
samodzielnie, mogąey się wykazać chlu 
bńemi świadectwami, poszukuje odpo­
wiedniej posady każdego czasu. Poste 
restante Kraków 8. T .“. 1362 3 3

Nieocenioną książką, która powinna być w każdym domu,

Żyw oty Ś w ię ty c h  Pańskich.
W  polskim języku wyszło kilka Żywotów Świętych. Są to jbdnak książki 

duże i drogie. Nie każdy ma czas na czytanie ieh, nie każdy może je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to 1

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
x  dodatkiem rozmyślań, modlitw i  rycin.

Napisał je
k a .  J .  ł A i k a s z k l e w i c a ,  H o n o r o w y  k a p .  B a z y l i k i  L o r .

Nabyć je  można w każdej księgarni i handlach papierń c a  b a r d z o  
n l z b ą  c e n ę .  Egzemplarz mający 762 stron druku i 366 obrazków, ładnie 
•prawny w półskórek kos?tuje tylko 3 korony; w lutltacyę skóry szagrynowej
z grzbietem skórzanem o brzegu z pozłótki krnszcz >wej 3 korony 60 halerzy; 
w iuiltscyę rogu hawolego z pozłótką krnszczową 4 korony 60 bal.; w oprawie 
wspaniałej z łnitacyl kości słoniowej, z brzegiem złoconym i o eleganckiem 
wykończeniu, nadająey się wybornie jako podarunek okolicznościowy 6 k. 20 h.

Do nabycia u każdego księgarza lub intoligatora, — jakoteż wprost 
w księgarni J. STEINBBENERA we Wimperku w Czechach. 1123 7 0

Na zbliżający się sezon wiosenny
MODNE MATERYAŁY

poleca

SHal i Piacoń Mm  M iel
Antoni Zaremba

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a  L .

Ź U R N A LE N A JŚW IE Ż SZ E .
s .

1311 5 5
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Księgarnia
od lat 22 dobrze w Poznaniu prospe 
rująca, jest pod korzystuemi warun­
kami, z powodu wąHego zdrowia wła­
ściciela d o  s p r z e d a n i a .  Zapytania 
uprasza się nadsyłać do Administracyi 
„Głosu Narodu“ pod lit. K .  K .  8 5 .  
___________ 1342 3 4____________

S k a r b  M o d e r ó w k a  ma
na sprzedaż

stadne klacze
pół krwi angielskiej (halbbluth) 
jak i m ło d ą  s t r  d n f n ę ,  po
klaczach pół rasy angieiskitj, a 
po stadnikach rządowych, o peł­
nej krwi angielskie, — Blizsze 
wyjaśnienia udziela Zarząd dóbr 
Moderówka obok Jasła. 1361310

Realność
tuż
willi

pod Krakowem, składająca się z 
o 5 pokojach i t. d., budynków 

gospodarskich, ogrodu owocowego i wa­
rzywnego, roli i Jąki — razem 6 mrg. 
grnutn — do sprzedania lub zamiany 
na dom w Krakowie. Adres: w Adm 
, Głosu Nar- da“. 1348 3 5

ZAMIANA
l u b  n  » j c m  d ł u ż s z y .  

Kamienica dwupiętrowa
ładnie położona, dobrze się rentująca. 
z większym długiem bankowym, z po­
wodów familijnych do zamiany na re­
alność mniejszą w śródmieściu albo do 
wynajęcia na dłuższy cza*, ktoby chciał 
uiządzić zakład przemysłowy na par­
terze i płatu przyległym n. p. pralnię 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 

Narodu*1. 1363 3 6

44444444444# 44441444444# 44 44444441
L. 3008.

Ogłoszenie.
Z rozporządzenia Wydziału krajowego r. dnia 23 lutego 1904 L. 15033 

rozpisuje się l l e y t a e y ę  na dostawę artykułów potrzebnych dla Szpitala św. 
Łazaiza na tok 1x04 a mianowicie:
Płótna krajowego na koszule, prześcieradła, poszewki, sienniki

i ścierki o k o ł o .........................................................  14000 metrów
Drelichów i płócienek krajowych na spódnice, kaftaniki, szla­

froki o k o ło ...................................................................................  3900 metrów
Koców krajowych białyeb w ełnianych...............................................  70 sztuk
Srkna krajowego sz a ra c z k o w e g o ....................................................  70 metrów
Pantofli skórzanych o k o ło ..........................................................................gfo par
Trzewików skórzanych o k o ło ............................................................... 80 par
Bntów filcowych o k o ło ......................................................................... 20 par

Oferty należycie cstemplowane w kopereie zapieczętowanej i próbki wraz 
5% wadynm od sumy na podstawie żądanych cen przypadającej, w gotówce 
lub efektteh papilarne bezpieczeństwo mających, należy składać w godzinach 
urzędowy' h w biurze Dyrekcyi kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie do 
d n i a  1 5  m a r c a  1 9 0 4  do godziny 12 w południe.

Warnnki  licytacyjne można przejrzeć w kaucelaryi Zarządu szpitala 
św. Łazarza.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza

Nieszczęśliwa
nieuleczalnie chora kobieta, wraz z dzie­
ckiem błaga najpokorniej o litość nad 
jej więcej niż nieszczęśliwem położe­
niu. Najłaskawsze datki, które wyna­
grodzi nieustanną modlitwą do Boga, 
uprasza się składać w Administracyi 
„Głcsu Narodu**. 1264 6 0

Trzy nłode Guwernantki Francuzki
posiadające dobrą muzykę oraz trzy 
Młode Bony Francuzki z chlubnemi po­
leceniami są zaraz do umieszczenia prze*. 
Biuro nauczycielskie Stefanl! Łapszów 
z Trembeckich Zwllling, Kraków ulica, 
św. Jana 2, róg Rynku gł. 1321 3 6

\ KURS PRYWATNY
g dla nauki

jj rachunkowość; państwowej. buchalter)!
8 urządzony poprzednio przy ul. Ko- 
3 pernika przeniosłem i prowadzę nada]
£ przy placu Matejki L. 9.
n Nauka zwięzła ustna i pisemna. 
J  Korzystny rezultat tejże zapewmo- 
g ny. Dla Pań osobne godziny. Nie- 
■ zamożnym specyalne ulgi. Dla za- 
g miejscowych urządza się kurs nie- 
* dzielny, co nie opóźnia terminu zło- 
J żenią egzaminu, względnie na czas 
|  nauki przyjmuje na mieszkanie wraz 
i  z wiktem pod bardzo przystępnymi 
J warunkami.
i w .  a  u z y b b k
|  ck. urzędnik rach.

I N T E B E S
stary, z wyrobioną klientelą, bardzo 
dobrze się rentujący przy jednej z naj­
główniejszych ulic w Krakowie, z po­
wodu stosunków familijnych jest za* ' 
raz do sprzedania. Wiadomość w Adm.

„Głosu Narodu“. 140S 1 6>

Do Urno istijpp
handlu galanteryjnego w By a  -
ku, potrzebna jest d a m a  z pewnym 
kapitalikiem, do półdziennego zajęcia. 
Bliższa wiadomość: ul. Dłnga Ł. 26, 
oficynt I I I  p., od godziny 4-tej d» 
_______________ 5-tej. 1404 1 3

Parcela budowlana
200 sążni2 pod korzystnymi warunka­
mi * wolnej ręki do cprzedania. Wia­

domość: Krowodrza 1. 76. 138&

Urzędnik pocztowy
poszukuje zamiany.

Adres: „Zamiana** pobte restante Sło- 
twina koło Brzerka. 1399 1 3-

Poszukuję dzierżaw)
lub administracyi majątku. Zgłoszenia^' 
„J. S. 40“ poste restante Mszana koło 

Bartatowa. 1403 1 4

im li wtimm
mniejszy majątek w bliskości' 
Krakowa, Tarnowa, Bochni, Dębicy 
lub t. p. — Zgłoszenia nprasza podr. 
„A. S.“ do Administracyi „Głosu Na­

rodu". 1416 1 6

pptrzeba do prowadzenia kuchni przy  
handlu. — Wiadomość: Kraków, ulica 

Graniczna L. 2. 1372 3 3

Potrzebny jest chłopak
do praktyki mechanicznej, od 16 do 17 
lat mający, z prowineyi, ciekawy i do­
brze wychowany, który może skorzy­
stać ze sposobni ści. Wiadomość u W. 
Omatowskiego, Mikołajska 10. 1389

14C0 1 2 B O M K J A )  w .  r .

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udąję się do serc lito 
ściwych. Jestem wdową już la t 3( 
po nauczycielu ludowym, emigrancie, 
po którym nie pobieram najmniejszej 
pensyi. Pogrążona więc jestem w naj­
większej nędzy, wyniszczona 11-letnią 
chorobą mej córki seminarzystki, w któ 
rej zakończyła żyeie. Jnż 3 lata t. j 
od śmierei mej córki mało opnszczan 
łoże boleśei. Nie mając z nikąd żadnej 
pomocy błagam litościwe serca, aby 
raczyły zmiłować się nad nędzną sta 
raszką liczącą jnż 70 lat a ja  na sła 
bych i chwiejących nogach zawlokę sił 
do tej Królowej Cudownej n 00. Kar 
melitów na Piasku i tam błagać będę i 
zdrowie i błogosławieństwo dla moicł 
Dobrodziei. Z głębokim szacunkiem 
Rozalia Wicherek, nlica Rajska 1 . 10

M 4 K A
e. i k. uprzyw. młynów

Maurycego  Barucha
w  Podgórzu

IO  kilo =  złr. 1*50  ct. 
5  „ =  „ — 17 5  „

poleca 3305 20 30
Chrześcijański gł. skład mąki itp.

J . Grzesiak
u l .  S i e n n u  L .  1 1 ,  K r a k ó w .

„P E T B O K I“
ogier pełnej krwi ar gielskiej po Bra- 
connier i Lora po Astarotb, stanowi 
w Aleksandrowicacb poczta Bali e po 

koron 16. 1388 2 3

Poleca się w wielkim wyborze ja -  
rzutkl, ulstry. ubrania mirynarwwe, 
frakowe, po umiarkowanych cenaeh. 
Kupuje i sprzedaje używane rzeczy.
Wojciech Sejm ej

ulica Stolarska 6. 1367

Foluark we wschodc. Galicy*
2 kim. od miasta powiatowego, 4 km. 
od stacyi kolejowe] gościńcem, obszaru. 
640 morg i to: roli, czarnoziem prze- 
pusz. 420 mrg., łąk 28 mrg., lasu 175 
mrg. pastwiska i kamieniołom 20 mrg. 
Budynki tak mieszkalne jak i gospo­
darcze w stanie b. dobrym. Cegielnia i fa­
bryka drenów. Park angielski z base­
nami i pomnikami, wodociągi i fontanna, 
z ł  cenę 175 tysięcy do sprzedania. 'Wia­
domość w Adm. . Głosn N.“ 2698 4 3'

OGŁOSZENIE.
1 )) W

zaprasza P. T. Czionkow Stowarzyszenia na

ZWYCZAJNE XXVI. WALNE ZGRO M ADZEN IE
dnia 13. marca br. o godz. 5-tej po poł. odbyć się mające.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903.
2. Spiawtzdanie komisyi rew. Walu Zgromadzenia z wnioskiem o udzieleni.

absclutorynm 7 czynności i rachunków od 1. Stycznia po 31 grudnia 190c 
8. Wniosek Rady Nadz. w sprawie rozdziału zysku.
4. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora i 2 zastępców.
6. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej. 1405 1 1
6. Wybór kemisyi rewizyjnej.
7. Wnioski członków. '

M ak ó w , d n ia  27 , lu te g o  1 9 0 4  r .
J a n  K .  T a t a r a  m . p . k a .  H a r c h e  K a r o l  m . p

Sekretarz. '  Prezes.

Wydawczyni: Józefa Kogoazowa. Redaktor odpowiedzialny: Sr. Antoni Beanpri. 
Papier 1 fabryki Braci Fiałkowakick w Bielaka-.

W drakami W. Korneckiego w Krakowie.


